
X .  r . T U D l  1 0  t e i i a
Jagiellońska:
K  P a k  6  i r . j  

ifc .A n n y  1 2 .

< & * *  ' *

Na mer ten zawiera rozporządzenie 
o ryczałcie podatku obrotowego.



tM a n e  C e n io n e  i% 1 iu fu ie  

To sę cechy charakterystyczne

| Powoli
do prania 
bielenia Zakładów  „ P e r s il"  Polska Sp. Akc 

w Bydgoszczy

Z ę b y  j a k  p e r ł y

są cennym darem natury. Zacho­
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Ciężki akt oskarżenia przeciw etatyzmowi
Żadne w ydaw nictwo nie m oże poszczycić się tak 

burzliw ym i antecedencjam i, co opublikow ane przed 
k ilkunastu  dniam i „Spraw ozdanie kom isji do zba­
dania przedsiębiorstw  państw ow ych14. W alczono o 
nie na zebraniach pow ażnych sfer gospodarczych, 
w kom isjach  budżetow ych Sejm u i Senatu, w p ra ­
sie, na publicznych trybunach  zgrom adzeniowych, 
uczyniono ze spraw y w ydania lub niew ydania tego 
dzieła bodaj-że argum ent polityczny. Tak jakby nie­
znany był los podobnych w ydaw nictw , m ających 
rządowi i opinii publicznej wskazać na pewne w a­
dliwe strony życia gospodarczego, jak  gdyby nie by­
ło dotąd zaleceń, idących w k ierunku  usunięcia róż­
nych anom alij w gospodarstw ie polskim , a opraco­
w anych przez w ybitnych fachowców, k tórzy napew- 
no nikom u nie chcieli szkodzić. Tak, jakby w resz­
cie nie wiedziano z góry, że dzieło, k tó re  m a się u- 
kazać, będzie zaw ierało tylko część praw dy o przed­
siębiorstw ach etatystycznych, bo tylko niew ielka li­
czba tych przedsiębiorstw  objęta była zakresem  ba­
dań kom isji.

Sądzim y, że w zw iązku z tym nie od rzeczy bę­
dzie przypom nieć pewne szczegóły. K om isja do zba­
dania gospodarki przedsiębiorstw  państw ow ych (na­
zw ana w ulgarnie „kom isją antyetatystyczną44), po­
w ołana została do życia przez p. w iceprem iera 
K w iatkowskiego z początkiem  roku  1936. Był to re ­
zu ltat w ielokrotnych zapowiedzi p .  w iceprem iera i 
ówczesnego m in istra  przem ysłu i handlu  gen. Gó­
reckiego, że rząd będzie dążył do ograniczenia dzia­
łalności etatystycznej. P. w iceprem ier Kw iatkowski 
zabrał się do pracy z całą energią. Zresztą trzeba 
było w  jak iś sposób załagodzić ciężary, nałożone 
podówczas na społeczeństwo w  związku z realizacją

szerokiego planu deflacyjnego. Nie m ożna było prze­
cież apelować wciąż tylko do urzędników  i p ryw at­
nych sfer gospodarczych o wzięcie na swe bark i ca­
łego bolesnego procesu deflacji dla sanow ania bu ­
dżetu państwowego, a wyłączyć z obrębu działania 
najw iększe i najskuteczniejsze fabryki deficytów 
budżetowych, jak im i są przedsiębiorstw a etatystycz­
ne w Polsce. Społeczeństwo chętnie poniosłoby cię­
żary  naw et większe dla uchwycenia tej Utęsknionej 
rów now agi skarbow ej, gdyby wiedziało, że najw ięk­
sze choćby ciężary po trafią  skom pensow ać ujem ne 
skutki finasowe gospodarki etatystycznej.

Liczbę przedsiębiorstw  państw owych, k tó ra  
m iała być objęta badaniam i kom isji ustalono pod­
ówczas na 1.900. Także skład kom isji w różył jej 
pracom  wysoką kom petencję i powagę. Przew odni­
czącym kom isji m iał zostać próf. Adam  Krzyżanow­
ski. a w  skład jej m ieli w ejść ponadto w ybitni przed­
stawiciele nauki, przem ysłu, finansów  i handlu. Biu­
rok rac ja  etatystyczna nie śm iała na razie podjąć a- 
taku. Zbyt głęboko zakorzeniła się w  społeczeństwie 
świadom ość konieczności jakiegoś radykalnego 
zw rotu na,odcinku etatyzm u, aby jakikolw iek sprze­
ciw m ógł uchodzić za bezkarny. Ale po pew nym  cza­
sie, gdy wydaw ało się, że rzeczy będą już  biegnąć 
pom yślnym  torem , sytuacja doznała wybitnego po-

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał
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gorszenia. P rzede w szystkim  wiec ograniczono do 
śmiesznie m ałej liczby 48 przedsiębiorstw a, m ające 
być poddane badaniom , a następnie zreorganizow a­
no skład kom isji. Oczywiście, że w tych w arunkach  
kom isja  nie była w  stanie w ytw orzyć choćby w 
przybliżeniu obrazu działalności przedsiębiorstw  
państw owych, a także jej skład budził tu  i ówdzie 
zastrzeżenia. Dość, że przew odniczący zm ieniali się 
dosłownie co miesiąc. W reszcie kom isja  rozpoczęła 
prace, poczym  w  k ra ju  zaległa cisza, k tórej nie zm ą­
ciło naw et um acnianie się fron tu  etatystycznego w 
drodze już to nowych eksperym entów  już to nowych 
przedsiębiorstw , jak  gdyby kom isja  nie istniała 
wcale.

Na zbadanie 48 przedsiębiorstw  kom isja  potrze­
bow ała przeszło dwóch lat pracy. Przez cały ten 
czas b iu rokracja  etatystyczna nie szczędziła wysił­
ków nad  możliwie najw iększym  przedłużeniem  prac 
kom isji, a rów nocześnie nad zatajeniem  wyników 
tych p rac przed opinią publiczną. W  ubiegłym  ro­
ku rąbek  spraw ozdania kom isji uchylony został na 
posiedzeniu sejm ow ej kom isji dla budżetu  M inister­
stw a Skarbu  przez posła Sikorskiego. Interpelow ano 
k ilkakro tn ie  m in istra  przem ysłu  i hand lu  w  spra­
wie opublikow ania tego spraw ozdania. Sejm  z ca­
łym  entuzjazm em  uchw alił kredyty  w  wysokości po­
nad 50 tysięcy złotych na prace, związane z w yda­
niem dzieła. Pełny rok  trw ały  prace wydawnicze, 
w  międzyczasie zaś zainteresow ane czynniki nie u- 
staw ały  w zabiegach nad  zgilotynow aniem  najw ięk­
szych i najbardziej etatyzm  kom prom itu jących  czę­
ści, o ile nie dałoby sic w  ogóle w strzym ać w ydania 
dzieła. Spraw ozdanie ukazało  się wreszcie. Po trzech 
latach od chwili pow ołania do życia kom isji i po ro ­
ku od czasu ukończenia przez n ią p rac  badawczych. 
B iurokracja  etatystyczna uczyniła jeszcze ostatni 
wysiłek. W e wstępie do spraw ozdania czytam y cier­
picie uwagi na tem at p rac  kom isji, k tórej w ynikom

wysocy urzędnicy M inisterstw a Przem ysłu  i H an­
dlu w ogóle nie przypisują zbyt wiele wartości.

A jednak  spraw ozdanie kom isji m ą w artość 
bardzo znaczną. Potw ierdza bowiem  jeszcze raz w 
sposób au tory tatyw ny znaną i m ocno w społeczeń­
stwie ugruntow aną tezę, że przedsiębiorstw a etaty­
styczne o ile nie służą celom obrony, k tó re  zawsze 
w inny być poza dyskusją, są tw oram i całkowicie nie­
potrzebnym i i szkodliwym i, bo w ykonują pracę w 
sposób antygospodarczy, nie liczący się ani z potrze­
bam i gospodarstw a, ani tym  bardziej z sytuacją 
Skarbu Państw a. Fakt, że w Polsce zalecenia, na­
kazujące likw idację przerostów  etatyzm u nie są 
w prow adzone w czyn, m im o że etatyzm  m a sam ych 
przeciw ników  - po za, oczywiście, bezpojśrednio 
m aterialn ie zainteresow anym i czynnikam i, k tóre 
zreszlą nie s ta ra ją  się naw et argum entów  antyeta- 
tystycznych obalić —  nie m oże um niejszyć w arto ­
ści spraw ozdania, jako  dokum entu. P. w iceprem ier 
Kw iatkow ski dopiero przed k ilku tygodniam i z całą 
otw artością stw ierdził, że z problem em  w zrastania 
w ydatków  personalnych w  budżecie — zjaw isko nie­
odłącznie zw iązane z rozw ojem  etatyzm u —  nie m o­
że sobie rady  dać, a na swe pocieszenie dodał, że 
i M arszałek Piłsudski problem u tego nie był w  sta­
nie opanować. W spom nianą m owę swą zakończył 
p. w iceprem ier Kw iatkowski dość pesymistycznie 
(„B iję na a la rm “ ).

Sądzim y, że spraw ozdanie kom isji, będące sa­
m o w sobie ciężkim aktem  oskarżenia, wytoczonym  
przeciw  etatyzm ow i w inno p. w iceprem ierow i u ła t­
wić zadanie podjęcia skutecznej, — ale napraw dę 
sku tecznej! —  w alki z groźnym  zjaw iskiem  postę­
pującego zurzędniczenia Polski. Przyszłość gospo­
darcza Państw a nie m oże przecież leżeć w  m noże­
niu zielonych b iurek  urzędniczych, kosztem  likw i­
dacji kan torów  kupieckich i pryw atnych fabryk.

X. Y.

Amerykańska Księgowość Przebi tkowa

s u s
(świadectwo ochronne U. P. S607)

O r g a n i z a c j a
z n a w c a
k s l c s e w e f d

K r a k ó w ,

WILHELM LEINKRAM
KARMELICKA 30, II. p. Telefon: 155-93.
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JÓZEF HIMMELBLAU.

Zryczałtowany podatek obrotowy na lata 1939 i 1940
Po głębokich studiach, po przeprow adzeniu sze­

regu ankiet i uzgadniali, po wypowiedzeniu się czyn­
ników opiniodawczych w k ierunku w prow adzenia 
zasadniczych zm ian do nowego rozporządzenia o ry ­
czałcie, ukazało się w Dz. U. Nr. 17, poz. 102 roz­
porządzenie M inistra Skarbu, k tó re  —  na ogół — 
nie w prow adza żadnych istotnych zm ian w stosun­
ku do lat ubiegłych.

Główne różnice polegają na tym, że:
a) rozporządzenie obecne, uw zględniając już u- 

staw ę o podatku obrotow ym  w now ym  brzm ieniu 
(z 4 m aja  1938), elim inuje świadectwo przem ysło­
we jako  czynnik uzależniający zaliczenie względnie 
wykluczenie z ryczałtu, w prow adzając w  to m iejsce 
inne k ry te ria  jak  wysokość obrotu, zm ianę charak­
teru  przedsiębiorstw a (na rejestrow e, tow ary scalo­
ne, kilka stałych m iejsc sprzedaży i t. d . ) ;

b) uprzednio p łatn ik  był upraw niony tylko do 
zaw nioskow ania innej — niż proponow ana m u przez 
U rząd skarbow y —  grupy ryczałtu , obecnie m oże on 
również zaw nioskow ać wyłączenie z ryczałtu ;

c) w rozporządzeniach z 10 lutego 1936, oraz 
z 29 m arca 1938 zastrzeżone było płatnikow i p ra ­
wo (§ 9 wzgl. 8, ustęp 3) w noszenia zażaleń w  spra­
wie niezaliczenia jego przedsiębiorstw a do rzędu 
przedsiębiorstw , opłacających zryczałtow any poda­
tek przem ysłow y. Obecne rozporządzenie takiego u- 
praw nienia nie daje płatnikow i, tzn. U rząd skarbo­
wy bezapelacyjnie decyduje o tym, czy p łatn ik  po­
siada w arunki dla ryczałtu  czy to m iejsca nie m a. 
Jest to zatem  pogorszenie dotychczasowego stanu, 
sprzeczne z etndencją objęcia ryczałtem  jak  najw ię­
kszej ilości drobnych płatników , pozbaw iające ich 
p raw a odw ołania wzgl. zażalenia do II instacji;

d) dotychczasowe przepisy o ryczałcie nie prze­
w idyw ały ustaleń cyfrowych obrotów lecz „grupy 
ryczałtu14. Obecne rozporządzenie w prow adza rów ­
nież —  bez podania wysokości ustalonego obrotu  — 
„zryczałtow any podatek11, na podstaw ie którego m o­
żna jednak  w ydekudow ać obrót, p rzy jm ując  n o r­
m alną staw kę 1.7 proc. oraz po trącając  część należ­
ności za świadectwo przem ysłow e.

Przykład: Kupiec krakow ski kat. Ill-ciej han ­
dlowej o trzym uje w ym iar ryczałtu  rocznego zł. 
435.25. Aby w ydedukow ać sum ę obrotu, m usi się 
do tej kw oty doliczyć zł. 74.75 tj. po trącalną część

świadectwa przem . kat. Ill-ciej handlow ej w  I-szej 
klasie m iejscowości, poczem  sum ę tę podzielić przez
1.7 tj. przez staw kę podatkow ą; iloraz 30.000 stano­
wi kwotę obrotu (wykaz potrącalnyeh części św ia­
dectwa przem . w  poszczególnych m iejscow ościach 
\ ride „Przegląd Kupiecki11 Nr. 43 z r. 1938);

e) przedtym  niezgłoszenie się p łatn ika na  we­
zwanie Urzędu skarbow ego dla „zaw arcia ugody11 
powodow ało bezwzględną praw om ocność w niosku 
władzy w ym iarow ej, obecnie dopuszczalnym  jest: 
dostateczne uspraw iedliw ienie nieobecności;

f) przesunięcie term inu  doręczenia nakazów  
płatniczych oraz term inów  płatności zaliczek podat­
kowych o jeden miesiąc.

Jak  z powyższego w idać są to różnice całkiem  
nieistotne, nie zm ieniające na  ogół treści rozporzą­
dzeń z la t ubiegłych.

Czy i w  jak im  stopniu rozporządzenie to zna j­
dzie praktyczne zastosowanie tj. czy obejm ie bardzo 
pow ażny odłam  drobnych płatn ików  a tym sam ym  
czy spełnionym  zostanie główny cel w ydania tego 
uproszczonego system u wym iarow ego, zależeć bę­
dzie głównie od organów  wykonawczych, od ich na­
staw ienia do tej spraw y. W iadom o zaś, że organa te 
dążą raczej do indyw idualnych w ym iarów , niechęt­
nie ustosunkow ując się do ryczałtów , odryw ających 
p łatn ika na przeciąg 2-cli lat od stałego nadzoru 
w ładz skarbow ych. Może jednak  in strukcja  dodat­
kowa, k tó ra  niezawodnie —  podobnie jak  to już raz 
m iało m iejsce — i tym  razem  się ukaże, przyczyni 
się do bardziej życzliwego nastaw ienia przy usta la­
niu ryczałtów .

Ponieważ obecnie aktualną jest sprawa samego

..TECHNOK YS ‘
Kraków, Plac Kossaka 2, m. 14

Telefon Nr. 225-75
B iuro rysow nictw a technicznego, pisania i po­
w ielania na m aszynach w ykonuje wszelkie 
w  ten zakres wchodzące prace, sporządza tłu ­
m aczenia angielskie, francuskie  i niemieckie.
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w ym iaru ryczałtu , przeto chwilowo ograniczam y się 
do om ówienia tylko tej części rozporządzenia. W  li- 
pęu sierpniu, kiedy ak tualną będzie kw estia ewen­
tualnego w yłączenia 7, ryczałtu, om ów im y tę d ru ­
gą część,

T r e ś ć  r o z p o r z ą d z e n i a .

I. Które przedsiębiorstw a m ogą być zaliczone 
do ryczałtu?

Z asadn icze  w a ru n k i, od  k tó ry c h  za leży  w ciąg n ięc ie  
p rzed s ięb io rs tw  do ry c z a ł tu  w zgl. p ó źn ie jsze  w y łączen ie  
z po d  n ieg o  są  n ą s tą p u ją c e : .............

a) m u s ia ły  b y ć  p ro w ad zo n e  p rzez  c a ły  ro k  1938,
b) w  te j sam ej m iejscow ości,
c) w  o k rę g u  tego  sam ego  U rzędu skarbow ego ,

Jeże li w ięc k u p ie c  np . w  K ra k o w ie  p ro w a d z ił w  ro k u  1938 
p rzed s ięb io rs tw o  p rz y  u l. K ra k o w sk ie j (o k ręg  4. U rzędu  
sk arb o w eg o ), a  w  ro k u  1939 p rzen ió s ł p rzed s ięb io rs tw o  do 
lo k a lu  p rz y  ul. F lo r ia ń sk ie j (2. U rząd  sk a rb o w y ), n a te n ­
czas n ie  p o d le g a  ry cza łto w i w zgl. zo stan ie  z n ieg o  w  te r ­
m inie p ó źn ie jszy m  w y łączony .

d) N ie m oże za jść  is to tn a  zm ian a  p rzed m io tu  d z ia ła l­
ności, np . jeże li k to ś  w  ro k u  1938, tru d n ił  się. h an d lem  p a ­
p ie ru , a  w  ro k u  1939, h an d lem  to w aró w  b ław a tn y c h .

F a k t  zm ian y  o soby  w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a  lub  
zm ian y  f irm y  n ie  m a żadnego  w p ły w u  nb ., o ile zach o w a­
ne  są  w szy stk ie  in n e  p ow yższe  w a ru n k i.

e) k tó re  —  w ed le  p o s ia d a n y c h  p rzez  u rz ą d  sk a rb o w y  
w iad o m o śc i —  n ie  p rz e k ro c z y ły  w  ro k u  1938 (w  s to su n k u  
ca ło rocznym ) o b ro tu  zło tych  50.000, do k tó re j to  k w o ty  włą-. 
cza się rów n ież  ob ro ty , p o d le g a ją c e  sca lo n em u  p o d a tk o w i 
p rzem y so łw em u . Jeże li k u p ie c  —  w ed le  p o s ia d a n y c h  p rzez  
w ład ze  sM rb o w e  w iadom ośc i —  o siąg n ą ł ze sp rzed aży  to ­
w arów , n ie  p o d le g a ją c y c h  sca lonem u  p o d a tk o w i zł. 40.000, 
a  ze sp rz e d a ż y  to w aró w , p o d le g a ją c y c h  sca len iu  (w yro b y  
m o n o p o lu  ty to n io w eg o , sp iry tu so w eg o , cu k ru , z a p a łek , d ro ż ­
dży , cem entu , octu), kw o tę  zł. 20.000, n a ten czas n ie  zo sta je  
on zasze reg o w an y  do ry cza łtu , g d y ż  je g o  o g ó ln y  o b ró t —  
sca lo n y  i n ie sca lo n y  —  p rz e k ra c z a ł 60.000 z ło tych . T u  je d ­
n a k  —  p o  m y śli o k ó ln ik a  L. D. V. 4985/1/39 —  do d ać  n a ­
leży , że p rz y  sp rz e d a ż y  w y ro b ó w  m onopo lu  spirytusowego  
i tytoniowego  —  ja k o  o b ró t o siąg n ię ty  w  ro k u  1938 ze 
sp rz e d a ż y  ty c h  w y robów  p rz y jm o w a ć  n a leż y  n ie  ogó lną  su ­
m ę u z y sk a n ą  ze sp rzed aży , lecz sum ę s ta n o w ią c ą  różn icę  
m ięd zy  cenę p o b ie ra n ą  p rzez  m o nopo l, a  w yzn aczo n ą  p rzez  
tenże  m onopo l c e n ą  sp rzed ażn ą . Z n aczy  to  zatem , że o b ro ­
tem  ze sp rz e d a ż y  ty c h  a r ty k u łó w  m onopo low ych  b ędz ie  za­
robek brutto k u p ca . N a to m ia s t odnośn ie  innych , tu  w ym ie­
n io n y ch  to w aró w  p o d le g a ją c y c h  sca len iu , (obrotem je s t  cala 
suma, u z y sk a n a  ze sp rzed aży .

II. Które przedsiębiorstw a nie podpadają pod 
ryczałt, m im o posiadania powyższych w arunków ?

a) P rzed s ięb io rs tw a  re je s tro w e - (a  w ięc zarów no  k u p c y  
je d n o s tk o w i z a re je s tro w a n i w  S ąd z ie  h an d lo w y m , jak o też  
o soby  p ra w n e  do te j re je s tr a c ji  obow iązane),

b) K u p c y  p ro w a d z ą c y ' w  ro k u  1938, k s ię g i hand low e 
lu b  szczegó łow e . zap isk i, k tó re  U rząd  sk a rb o w y  w eźm ie 
za  p o d staw ę  w y m ia ru  p o d a tk u  za  ro k  1938 ja k  rów nież  ci 
k u p c y , k tó rz y  od p o c z ą tk u  ro k u  1939 p ro w a d z ą  k sięg i h a n ­
d low e, jeże li to b y ło  w iadom ym  u rzęd o w i sk a rb o w em u  p rzed  
o s ta tecznym  u sta len iem  ry cza łtu .

c) T ru d n ią c y  się sp rz e d a ż ą  tow arów , p o d le g a ją c y c h  
sca lonem u  p o d a tk o w i obro tow em u.

O rganizacja  now oczesnej k sięg o ­
wości, na ż ą d a n ie  w ła s n y m  
system em  „SANRECO“ (przebit­
kowy.) Dla p r z e d s i ę b i o r s t w  
m niejszych specjalny dziennik  
am erykański własnego układu  
i  nakładu. Bilanse, rew izja ksiąg, 
Czasowy lub stały nadzór księ­
gowości.
P o rady  buchaltery jne, bilansow o- 
podatkow e i w s z e l k i e  p r a c e  
w chodzące w zakres biura.
Na życzenia prowadzi się księgi 
w biurze własnym i siłam i.
Biuro wykonuje również zlecenia  

z prowincji.

d) P o s ia d a ją c y  w ięcej n iż  jed n o  s ta łe  m ie jsce  sp rze ­
d aży  lub  w y k o n y w an ia  in n y ch  o d p ła tn y ch  św iadczeń  (dw a 
lub  w ięce j sk lepów , w zgl. w a rsz ta ty  p rzem ysłow e, a je n c je  
i t. d .),

e) S p rz e d a ją c y  m ięso  lub  p rz e tw o ry  m ięsne,
f) T a r ta k i i e k sp lo a ta c je  leśne,
g) K in em a to g ra fy ,
h) P rz e d s ię b io rs tw a  kom isow e, a je n c y jn e , p o ś re d n ic ­

tw a , ek sp ed y cy jn e , p rzew ozow e i k o m u n ik acy jn e ,
i) B udow lane.

III. Jaka  będzie technika w ym iarow a?

U rząd  sk a rb o w y  zaw iadom i —  do d n ia  30 k w ie tn ia  — 
p isem n ie  p ła tn ik ó w , k tó rz y  —  jeg o  zd an iem  —  p o s ia d a ją  
w a ru n k i d la  p o d c ią g n ię c ia  ich  p o d  ry c z a łt, o za liczen iu  d a ­
nego  p rzed s ięb io rs tw a  do ry cza łtu , p o d a ją c  wi z aw iad o m ie ­
niu  kw o tę  z ry cza łto w an eg o  p o d a tk u  n a  k a ż d y  ro k  (1939 
i 1940), w y so k o ść  p o trą c o n e j n a leż n o śc i za  św iadectw o  
przem . o raz  w y so k o ść  k a ż d e j ra ty  i te rm in  je j p ła tn o śc i. 
Z aw iadom ien ie  to  nosi c h a ra k te r  » p ro p o zy c ji w ym iaro w ej« , 
z k tó rą  p ła tn ik  m oże się zgodzić  lub  je j n ie  p rz y ją ć  do w ia ­
dom ości.

W  'wypadku niezgodzenia się na tę propozycję  U rzędu  
sk arb o w eg o , (a  w ięc jeże li u w aża  p ro p o n o w an y  w y m ia r za  
n ad m ie rn y ) , w in ien  p ła tn ik  —  w ciągu dni 14 —  od d a ty  
d o ręczen ia  z a w iad o m ien ia  z łożyć  w  u rzęd z ie  sk a rb o w y m  p i­
sem ny  w n iosek  o u s ta len ie  ry c z a ł tu  w kwocie innej n iż w y ­
m ien io n a  w  zaw iad o m ien iu  lid) o wyłączenie go  z ry cza łtu . 
W niosek laki nie podlega opłacie stemplowej.

W zór wniosku o zm ianę ustalenia ryczałtu :

Do
U x z ę d  u  S k a r b o w e g o

w  ...... .......................................

Z aw iadom ien iem  z d n ia  . . . .  do n ió s ł m i Ś w ie tny  U- 
rząd , iż u s ta lił ird n a  la ta  1939 i 1940 z ry c z a łto w a n y  p o d a ­
te k  obro tow y  w  k w o cie  zł . . . .  . n a  k a ż d y  rok .

P o n iew aż  p o d a te k  ten  n ie  o d p o w ia d a  rzeczy w is ty m  
ob ro tom  m ojego  p rzed s ięb io rs tw a  i je s t n ad m ie rn y , p rze to
wnosz.e o u sta len ie  tego  p o d a tk u  n a  z ł..................

d a t a ...............................................  p o d p i s

a d r e s

R ok założenia 1923

Pierw sze koncesjonowane

B i u r o  o r g a n i z a t u l n e  

i b u ę h « J J e i^ |n o j^ w J ^ ^

s. s/UMnnaiJSA
iirai»nw «iiił»rta 7

Telefon 147-04
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IV. Następstwa przeoczenia 14-dhiowego terminu.

d la  w n iesien ia  w n iosku  o u s ta le n ie  in n eg o  —  n iż  przez  U- 
rząd  p ro p o n o w an eg o  w y m ia ru :

W  raz ie  n iew n ięs ien ia  —  w z ak re ś lo n y m  14-dniow ym  
te rm in ie  —  p isem nego  w n io sk u  z p ro śb ą  o zm ianę u s ta le ­
n ia  u rzęd o w eg o , s ta je  się »p ro p o zy c ja«  U rzędu  sk a rb o w e ­
go  prawomocna tzn . u w a ż a  się, że p ła tn ik  zgodził się na 
to ustalenie i żadne  odw o łan ie  czy zaża len ie  późn ie j w n ie ­
sione, n ie  będzie  ro z p a try w a n e , chyba, że U rząd  sk a rb o w y  
zgodzi się n a  p rzy w ró cen ie  te rm inu , n a  co m o żn a  liczyć  
ty lk o  z m ałym  od se tk iem  p raw d o p o d o b ień s tw a .

A  zatym : K to  godzi się z u s ta len iem  u rzęd o w y m  t. j. 
z p ro p o z y c ją  w y m ia ro w ą , z a w a rtą  w  »zaw iadom ieniu«  u- 
rzędow ym , ten  nie będzie żadnych pism wnosił, n a  sk u tek  
czego, —  p o  u p ły w ie  14 dn i od o trzy m an ia  zaw iad o m ien ia  
—  n a b ie ra  ono m ocy  » n ak azu  p ła tn iczeg o ? . K to  n a to m ia s t 
u w aża  w y m ia r z a w a rty  w  za»w iadom ien iu«  za w y g ó ro w a ­
ny , ten  m usi z łożyć  w c iąg u  14 dn i p isem n y  w n iosek  o z re ­
d u k o w an ie  teg o  w ym iaru .

V. Następstwa wniesienia wniosku o odmienne
—  niż w zawiadomieniu — ustalenie ryczałtu.

N a p o d staw ie  w niesionego  p rzez  p ła tn ik a  p o d a n ia  
(w n iosku ), m oże U rząd  sk a rb o w y  a lbo  w n io sek  ten  uznać  
za u z a sa d n io n y  i d o ręczy ć  p ła tn ik o w i fo rm aln y  n a k a z  p ła ­
tn iczy , z a w ie ra ją c y  ry cza łt, zaw n io sk o w an y  p rzez  p ła tn ik a  
(czego w p ra k ty c e  n a leż y  spo d z iew ać  się w  ca łk iem  sp o ra ­
dy czn y ch  w y p a d k a c h ), albo  też U rząd  w ezw ie p ła tn ik a  n a  
ozn aczo n y  te rm in  celem  d o p ro w ad zen ia  do »ugody« , a w ięc 
do u zg o d n ien ia  p rz y  u d z ia le  p ła tn ik a  ew ent. inne j sum y  
ry cza łtu . Je ż e li d o jd z ie  do po ro zu m ien ia , sp o rząd zo n y  zo ­
s tan ie  p ro to k ó ł i w y d a n y  będzie  n ak az  p ła tn iczy , w  p rz e ­
ciw nym  zaś w y p a d k u  tj . w  raz ie  b ra k u  zgody , p ła tn ik  zo ­
s tan ie  w y łączo n y  z p o śró d  p rzed s ięb io rs tw , o p ła c a ją c y c h  
p o d a te k  w  form ie ry c z a łtu  a p o d a tek  ten  zostan ie  m u  w y ­
m ierzony  za  ro k  1939 w I-szym  p ó łro czu  1940 n a  p o d s ta ­
w ie m a te ria łó w  fak ty czn y ch , ja k im i w ła d z a  w y m ia ro w a  b ę ­
dzie ro zp o rząd za ła . Z au w aża  się, że p rz y  ro z p a try w a n iu  
w n io sk u  p ła tn ik a  n ad  u s ta len iem  ry cza łtu , m oże w z iąć  u- 
d z ia ł b ądź  p ła tn ik  osobiście, b ąd ź  też  u p o w ażn io n y  p rzez  
n iego  —  p isem n ie  —  p e łn o le tn i cz ło n ek  ro d z in y  lub  p r a ­
cow nik . U pow ażn ien ie  d la  ty ch  osób n ie  w y m ag a  stem p la . 
N ato m iast w y m ag an y m  je s t stem pel, Jeżeli z a s tę p c ą  ta k im  
b ęd z ie  in n a  —  niż tu  w ym ien ione  —  o so b a  (ad w o k a t, se­
k re ta rz  S to w a rz y sz e n ia ).

Wzór upoważnienia dla zastępcy:

Do

U r z ę d u  S k a r b o w e g o
w .............................................

W  p o s ia d a n iu  zaw iad o m ien ia  z d n i a  o term in ie
ro z p o z n a n ia  w n io sk u  w sp raw ie  u s ta le n ia  k w o ty  z ry c z a łto ­
w anego  p o d a tk u  ob ro to w eg o  n a  la ta  1939 i 1940 •—  w obec 
n iem ożnośc i osob istego  zg ło szen ia  się —  u p o w ażn iam  n i­
n ie jszy m  cz ło n k a  m o je j ro d z in y  p  tj . m o jeg o  b ra ­
ta . sio strę , żonę, o jca , sy n a , có rkę) m o jeg o  p ra c o w n ik a
p .......................... (n iepo trzebne opuśc ić ) do w zięcia  u d z ia łu  —
w m oim  zas tęp s tw ie  w  ro zp o zn an iu  w n io sk u  o inne  u s ta le ­
nie ry cza łtu , niż u s ta lo n e  w zaw iad o m ien iu  Ś w ietnego  U rzę­
d u  z d n i a .....................
d a t a .................  p o d p i s

a d r e s

N a w y p a d e k  n iem ożności —-  n a  sk u te k  p rze szk o d y  —  
zg ło szen ia  się p ła tn ik a  lub  je g o  za s tęp cy  w  te rm in ie  w y ­
znaczonym  przez  u rząd  sk a rb o w y , d la  ro z p a trz e n ia  w n io ­
sk u  należy przeszkodę tę przed terminem dostatecznie u- 
sprawiedłiwić, w  w y n ik u  czego U rząd  sk a rb o w y  u stan o w i 
n o w y  te rm in . W  raz ie  b ra k u  tak ieg o  u sp raw ied liw ien ia , u- 
w ażąć  się będzie, że p ła tn ik  rezygnuje ze swojego wniosku 
tzn . że zg ad za  się n a  u s ta len ie  u rz ę d u  sk a rb o w eg o , zaw arte  
w  jeg o  p ie rw szy m  zaw iadom ien iu . W  ty m  w y p a d k u  za ­
w iadom ien ie  to  n a b ie ra  m o cy  n a k a z u  p ła tn iczeg o  czy li ta k , 
ja k  g d y b y  p ła tn ik  żad n eg o  w n io sk u  o odm ienne u s ta len ie  
ry c z a łtu  n ie  w nosił.

VI. Terminy płatności.
W  zasadz ie  w in n y  n a k a z y  p ła tn icze  w zgl. zaw iadom ie­

n ia  być  doręczone  do d n ia  15 czerw ca  1939. P rz y p a d a ją c e  
a w n ak az ie  obliczone 4 ra ty  p ła tn e  są  co roczn ie  (a  w ięc  
1939 i 1940) do 15 lip ca , do 15 w rześn ia , do 15 lis to p a d a  
i do 15 lu teg o  1940 w zgl. 1941 (zależn ie  czy  za  ro k  1939 
czy  za 1940).

J a k  ju ż  zaznaczy liśm y , om ów im y w  p rzy sz ło śc i d a l­
szą  tre ść  ro z p o rz ą d z e n ia  tj. ty c z ą c ą  się w y p ad k ó w , w  k tó ­
ry ch  w ła d z a  w y m ia ro w a  u p ra w n io n ą  b ędz ie  do  wyłączenia  
z ry c z a łtu  p rzed s ięb io rs tw  za liczo n y ch  do n ieg o  o raz  n a ­
s tę p s tw a  ta k ie g o  w y łączen ia .

Do Członków

Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.
Zw racam y się z gorącym  apelem  do ogółu k u ­

piectwa żydowskiego zrzeszonego w Stowarzyszeniu 
o spełnienie swego obowiązku obywatelskiego przez 
uiszczanie świadczeń na rzecz pom ocy zimowej bez­
robotnym . Potrzeby bowiem  akcji „Pom ocy Zim o­
wej “ są w yjątkow o duże i w ystarczy przytoczyć, że 
z akcji tej korzysta dziś w Polsce z górą m ilion lu ­
dzi dotkniętych straszliw ą klęską bezrobocia.

W yrażam y w pełni nadzieję, że P. T. Członko­
wie w rozum ieniu podstaw ow ych obowiązków spo­
łecznych pospieszą z natychm iastow ym i ofiaram i na 
rzecz „Pom ocy Zim ow ej“ w m yśl norm  ustalonych 
przez odnośne, czynniki w porozum ieniu ze sam orzą­
dem gospodarczym  i zastosują się do naszego apelu.

Wydział
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

czekoladę m leczną lub deserow ą

firm y A. P I A S E C K I  S. A.
znajdzie k o n sum en t w każdej tabliczce k a rtk ę  z objaśnieniem  

jak  m oże o trzym ać powieść F. A . O ssendow skieg '0  

„P ierśc ień  z krw aw nikiem *'
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Prawa biegłych do spraw podatkowych
W chodzim y w okres w ym iarów  podatkow ych 

i na terenie całego k ra ju  władze skarbow e w m yśl 
istniejących przepisów  w ciągają do w spółpracy ró ­
wnież biegłych, k tórych  opinia przy w ym iarze po­
datku m a ogrom ne znaczenie.

N iestety nie wszyscy biegli zdają , sobie spraw ę 
ze znaczenia ich czynności dla podatników .

Nowa ordynacja podatkow a jak  również i in­
strukcje  podatkow e ściśle precyzują ro lę biegłego.

W obec tego, iż przy w ym iarze podatkow ym  
kładzie się nacisk w  pierw szym  rzędzie na praw dę 
m aterialną, kw estia dowodów i ekspertyzy biegłego 
odgryw a role bardzo poważną.

Dlatego też należałoby ży c zy ć  by biegli byli na­
leżycie uśw iadom ieni zarów no co do swojej roli, jak  
i upraw nień  i obowiązków.

Dla przypom nienia więc roli biegłego należało­
by stw ierdzić co następuje:

Na biegłego zostaje pow ołany tylko obywatel
0 w ybitnych kw alifikacjach  etycznych, m oralnych
1 zawodowych. M andat ten stanowi dowód wielkie­
go zaufania instytucyj gospodarczych oraz władz 
państw ow ych do osoby biegłego, to też obowiązki 
swe w inien pełnić biegły gorliwie, sum iennie i obie­
ktywnie, k ieru jąc  się względam i na dobro P aństw a 
i obywateli.

Biegły nie jest „ in fo rm ato rem ”, a isto tną tre ­
ścią jego funkcyj jest w ydaw anie fachow ej i rze­
czowej opinii.

Opinia biegłego stanow i część m ateria łu  fak ty ­
cznego, a w  niektórych w ypadkach wyłączny m ate­
ria ł faktyczny, na k tó rym  władze skarbow e opie­
ra ją  swój w ym iar danego podatku, w ystrzegać się 
więc należy przy w ydaw aniu opinii operow ania go­
łosłownym i tw ierdzeniam i lub niespraw dzonym i fa ­
ktam i.

Opinia w inna być w ynikiem  głębokiej i wszech­
stronnej analizy danego stanu  faktycznego. Uzasad­
nienie opinii w inno znaleźć oparcie tylko w fak tach  
bezspornych i w dokładnej fachow ej znajom ości da­
nej dziedziny handlu  lub przem ysłu z uwzględnie­
niem  w arunków  indyw idualnych odnośnej placów­
ki handlow ej lub przem ysłow ej.

Indyw idualne w arunk i dotyczyć m ogą specy­
ficznych cen robocizny w danej miejscowości, od­
m iennych kosztów  handlow ych, wzm ożonej konku­
rencji, warunkóiw produkcji, am ortyzacji m aszyn 
i budynków  fabrycznych i t. p.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon do kina „Wanda” 
w Adm. „Przegl. Kupieckiego”.

W olno biegłem u przy  w ydaw aniu opinii korzy­
stać ze w szystkich dostępnych i spraw dzonych źró­
deł, faktów  i wiadom ości, a niekiedy i z m ateriałów  
oraz in form acji posiadanych przez odnośną władzę 
skarbow ą.

Przedm iotem  opinii m ogą być m iędzy innym i 
następujące konkretne okoliczności:
a) spraw y dotyczące odpisań na s tra ty  przedm io­

tów podlegających zużyciu,
b) spraw y praw idłow ości wycenienia w artości re­

m anentów  surowców, półfabrykatów , wyrobów 
gotowych i innych składników  m ajątkow ych,

c) spraw y, dotyczące w ydatków  inwenstycyjnych,
d) spraw y oceny zdolności produkcyjnej przedsię­

biorstw  przem ysłow ych i t. p.
W ładza skarbow a w inna wezwać biegłego na 

3 dni przynajm niej przed rozpoczęciem  czynności, 
przy czym wezwanie to w inno być piśm ienne. Nie 
zastosowanie się do tego wezwania w ładzy pociąga 
za sobą ka rę  grzyw ny w wysokości do 500 zł.

Z w yniku prac biegłego w inien być sporządzo­
ny pro tokół m ożliw ie na m iejscu czynności. Na sku­
tek porozum ienia się jednak z władzą skarbow ą, 
k tó ra  biegłego pow ołała, wolno biegłem u złożyć 
sw oje oświadczenie na piśm ie zam iast do protokółu.

W  razie sporządzenia pro tokołu  w inien on być 
odczytany osobom biorącym  udział w tej czynno­
ści i stosownie do okoliczności winien być uzupeł­
niony lub sprostow any na podstaw ie ich uwag, a 
następnie w inien być przedstaw iony do podpisu.

Opinia biegłego w inna z reguły  zaw ierać uza­
sadnienie, w którym  należy w  sposób jasny, ścisły 
i niebudzący wątpliwości przytoczyć w szystkie oko­
liczności, k tó re  posłużyły biegłem u za podstaw ę wy­
dania opinii. Tylko opinie biegłych w spraw ach o- 
gólnych nie w ym agających czynności przygotow aw ­
czych, analiz, porów nań i t. p. m ogą być wydaw ane 
bez uzasadnienia.

Biegły m oże być przesłuchany pod przysięgą 
bądź na wniosek władz skarbow ych, bądź też na 
w niosek płatnika. P rzesłuchanie pod przysięgą prze­
prow adza w łaściwy Sąd Grodzki. O term inie prze­
słuchania biegłego zaw iadam ia Sąd Grodzki rów­
nież i płatn ika, który  m a praw o być obecnym przy 
przesłuchaniu  i zadaw ać biegłem u pytania. In struk ­
cja podatkow a nakazu je  jednak  w ładzom  korzystać 
z tych upraw nień w w yjątkow ych w ypadkach.

Biegły może odm ówić zeznań, o ile dotyczą one 
osoby m ałżonka, krew nego lub powinowatego w li­
nii prostej, a w linii ubocznej do drugiego stopnia 
oraz co do osoby pozostającej z nim  w  stosunku 
przysposobienia. Osobom, k tó rym  przysługuje p ra ­
wo odm ów ienia zeznań, przysługuje rów nież praw o 
uchylenia się od złożenia przysięgi.
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Koncesjonowane Biuro Buchalteryjno-Rewizyine

JÓZEFA PROPPERA
l a p r i y s i  e i o n e g o  z n a wc y  księgowości

Kraków, ulica Karmelicka I. 5 -  Telefon Nr. 171-05
Organizacja, zakładanie ksiąg, bilansowanie, nadzór, kontrola, ,  Zaświadczenia
ikwidacja, rozliczanie spólników, s p r a w y  p o d a t k o w e  ♦  d e w i z o w e

Biegli wzyw ani w spraw ach podatkow ych m ają  
p raw o do w ynagrodzenia, k tó re  obejm uje:
a) zw rot niezbędnych kosztów  podróży (koleją, 

tram w ajem , autobusem  i t. p.) odbytych klasą 
najniższą, w  b raku  zaś takiego środka, koszty 
przejazdu najtańszym  z zastępnych środków  lo­
kom ocji, 1 .< : ■

b) w ynagrodzenie za w ykonaną pracę, k tó rą  okre­
śla w ładza skarbow a w granicach od 1 zł. do 10 
zł. za każdą zaczętą godzinę, w  zależności od 
kw alifikacyj czasu i trudu , koniecznych do wy­
konania pracy. Żądanie w ynagrodzenia w inno 
być pod rygorem  u tra ty  należności zgłoszone w 
dniu w ykonania czynności, do których biegły zo­
sta ł wezwany.

Biegły, k tó ry  w swym  zeznaniu lub opinii, zło­
żonym  przed w ładzą skarbow ą lub w  dochodzeniu 
karnym  podatkow ym , poda świadom ie niepraw dzi­
w e fakty, m ogąc spowodować niepraw idłow y w y ­
m iar podatku  lub u trudn ić  dochodzenie, podlega k a ­
rze grzyw ny do 5.000 zł. lub aresztu do 6 miesięcy, 
albo obu tym  karom  łącznie.

Złożenie fałszywego zeznania po zaprzysiężeniu 
pociąga za sobą odpowiedzialność w m yśl przepisów 
kodeksu karnego.

Jak widać z powyższego rola biegłego w proce 
durzę wymiaru podatku jest bardzo ważną i biegli 
winni uczynić wszystko, by sprostać w sposób nale­
żyty nałożonym na nich obowiązkom.

RAFAEL SCHARF.

Ekonomika problemu uchodźców w Anglii
(K orespondencja w łasn a).

Londyn, w marcu.

Znaczną przeszkodą w prow izorycznym  bodaj 
rozw iązaniu problem u uchodźców w  Anglii są sze­
rzone przez pewne koła hasła, k tó re  choć nie popar­
te dowodam i i ekonom icznie nieuzasadnione, znaj­
dują  aż nadto łatw y posłuch: że dopuszczenie u- 
chodźców zwiększy bezrobocie, wyprze z pracy wie­
lu Anglików i stanie się ciężarem życia gospodar­
czego. I choć naogół społeczeństwo w ykazuje wiel­
koduszną sym patię i współczucie dla ofiar prześla­
dowań, a za propagandą k ry ją  się w iadom e wszyst­
kim  czynniki polityczne, to jednak  hasła te przy 
pozorach łatw ej logiki i przy instynktow nej u An­
glików niechęci do cudzoziemców m ogą wywołać 
nieobliczalne szkody —  dla obu stron.

To też szereg znakom itych autorytetów  ekono­
m icznych zabrało  ostatnio głos w dyskusji nad tą 
spraw ą i w ykazało niezbicie całą pustkę i zwodni- 
czość tych haseł. P om ija jąc  zupełnie m om enty na­
tu ry  hum an itarnej, a używając języka ściśle eko­
nomicznego doszło do jasnych stw ierdzeń: że do­
puszczenie nowych przybyszów wpływa nie na 
wzrost, a przeciwnie, na spadek bezrobocia, że wpły­
wa na wzrost inwenstycyj, że wzbogacało zawsze i

wzbogaca nadal kraj w sposób nieobliczalny, że wre­
szcie ma błogosławione skutki w sensie populacyj­
nym.

Historycznie rzecz b iorąc nie m a praw ie prze­
m ysłu w  dzisiejszej Anglii, k tóryby nic został albo 
zapoczątkow any i zbudow any przez uchodźców, lub 
bodaj w znacznej m ierze wzbogacony. W  szczegó­
łowym  spraw ozdaniu K om isji lorda Snella dla Im i­
gracji Cudzoziemców z r. 1903 czytam y nastę­
pujące in teresu jące zdania: „Bez uchodźców nie m o­
żna by było m ów ić o przem yśle takim , jak i dziś 
w tym  k ra ju  znam y. Czasami byli to uchodźcy po­
szukujący ekonom icznej koniunktury , ale częściej 
jako  ofiary  politycznych lub religijnych prześlado­
wań. M yśmy korzystali z ich zdolności i zręczności, 
a oni znajdu jąc  upodobanie w naszych w olnych in­
sty tucjach  sprow adzali tu  swe rodziny. Przybyw ali 
jako kupcy, rzem ieślnicy, rolnicy; zm ienili nasz p ry ­
m ityw ny system  handlow y na nowoczesne form y 
w ym iany; położyli podw aliny pod system  fiskalny 
i adm inistracyjny. Im  zawdzięczam y rozw ój nasze­
go przem ysłu w łókienniczego, tekstyliów, konfek­
cji. Oni byli naszym i tkaczam i; udoskonalili b ro­
w arnictw o, w prow adzili ulepszone m etody upraw y 
ziem i i n iektórych roślin ...“ Spraw ozdanie daje dłu­
gą listę przykładów  nowych fabrykacji, rzem iosła
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i procesów  w prow adzonych przez uchodźców, k tó­
rym  Anglia udzieliła gościny i azylu. „Te ilustracje 
— brzm i spraw ozdanie — dają dostateczne pojęcie 
jak  głęboki wpływ w yw arli uchodźcy na nasze ży­
cie gospodarcze w  przeszłości i wolno przypuszczać, 
że i w przyszłości będziem y odnosili z nieb korzy­
śc i/4

Jakby na poparcie tego stw ierdził niedawno, 
Sir Sam uel Iloare, m in ister spraw  w ew nętrznych, 
w Izbie gmin, że 15.000 robotników angielskich zna­
lazło zatrudnienie w następstwie wpuszczenia do An­
glii 11.000 uchodźców z Niemiec.

R. F. H arrod, profesor ekonom ii w Oxfordzie 
w yraża opinie, że „...tw ierdzenie, jakoby bezrobo­
cie stanow iło pow ód dla niew puszczenia im igran­
tów polega na całkowicie błędnym  założeniu, że sa­
m o zm niejszenie liczby m ieszkańców  w pływ a na 
spadek, a w zrost ich liczby na w zrost bezrobocia. 
N aodw rót, wiele przem aw ia za tym, że powiększe­
nie liczby m ieszkańców  w pływ a dodatnio na pro­
porcję zatrudnionych, a zm niejszenie —  tę p ropor­
cje pogarsza.”

Nie m ów iąc już o tak  oczywistych i bezpośred­
nio nam acalnych zyskach jak  założenie przez u- 
chodźców znacznej ilości fabryk  w okręgach nie- 
uprzem ysłow ionych (t. zw. „distressed areas“ ), o 
przeniesieniu z N iem iec ogniska światowego handlu 
fu trzarskiego, k tórego zyski dla Anglii idą w m ilio­
ny funtów  rocznie, każdy przybyły uchodźca jest 
konsum entem  krajow ych dóbr i usług, zwiększa po­
pyt na tow ary, stymulując w ten sposób inwesty­
cje. N awet w  najgorszym  w ypadku, gdy uchodźca 
nie rozporządza żadnym  kapitałem  i korzysta w y­
łącznie z funduszów  dobroczynnych, pow oduje u ­

płynnienie i puszczenie w  obieg kapitałów , zebra­
nych w lwiej części z pieniędzy „odłożonych” .

Nadto dochodzi m om ent inny niezm iernej do ­
niosłości. W ykres p rzyrostu  natu ralnego  Anglii wy­
kazuje m ocną tendencję w  dół i wedle wszelkich 
danych już w ciągu najbliższych lat grożą Anglii 
znaczne trudności ekonom iczne, depresja i bezro­
bocie na tle spadku liczby ludności. Nie trzeba pod­
kreślać jak  opłakany wpływ na spadek ludności na 
życie gospodarcze: jak  to wpływa na w artość nie­
ruchom ości np., na inw estycje i bezrobocie w prze­
m yśle budow lanym , w  transporcie, zwłaszcza zaś na 
wszelkie branże zawisłe od konsum eji.

J. H. M arshall, słynny socjolog, jest zdania, że 
są tylko dwa sposoby, ażeby odwrócić od Anglii po­
n u rą  w  skutkach  groźbę depopulacji: „Albo powrót 
do systemu wielkich rodzin, albo wielka i trwała i- 
migracja z zewnątrz.” Że pow rót do wielkich rodzin 
jest bardzo m ało praw dopodobny, w najżywotniej­
szym interesie Anglii leży zastosowanie środka dru­
giego.

W  raporcie Sim psona w spraw ie uchodźców, 
k tó ry  ukazał się nie dawno, czytam y takie zdanie:

„A rgum enty i dowody na to, że nowi przyby­
sze i uchodźcy stw arzają  istotne w arunk i pracy dla 
m ieszkańców  k ra ju  nie m ogą zniweczyć em ocjonal­
nego przekonania, że uchodźca w ypiera tubylca z 
placów ek pracy.”

Ale chyba b rak  uśw iadom ienia co do właści­
wego oblicza ekonom icznego problem u i pow ierz­
chowne resentym enty  podsycane niegodną propa­
gandą nie w ezm ą w Anglii góry nad jej w łasnym , 
żywotnym  interesem  i nie sk ieru ją  spraw y na drogę 
rów nie nieludzką co szkodliwą.

T r a n s p o r t u  
l ądowe ,  z o m o r s h i e  
c l e n i e ,  e h s p e d u c f a  
m a g  a z y  n o w a n i e  
ładunki zbiorowe, inkaso, 
przeprowadzki w wozach 
mebiowuch oraz przewóz 
t o w a r ó w  samochodami 
c i ężarowymi .

IIIIII
B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 
Telefon 173-03 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69

C HARTWIO. S. A.
MIĘDZYNARODOWI EKSPEDYTORZY 

Oddział w K R A K O W I E

8



0  obowiązku sporządzania 
faktur i cenników

Zaw iadam ia się P. T. Kupców i Przem ysłow ­
ców, iż rozporządzenie Min. Rolnictw a i R eform  
Rolnych z dnia 18. 8. 1938 r., w ydane w porozum ie­
niu z Min. Przem ysłu  i H andlu o u jaw nianiu  cen 
przedm iotów  powszedniego użytku, o sporządzaniu, 
posiadaniu w obrocie hurtow ym  i półhurtow ym  fa ­
k tu r  oraz o przedstaw ianiu fak tu r  na żądanie W ładz, 
- nakłada na posiadaczy wszelkiego rodzaju  przed­
siębiorstw  sprzedaży przedm iotów  powszedniego u- 
żytku - obowiązek u jaw niania  cen za pom ocą:
a) cenników, b j  oznaczania cen na tow arach, c) wy­
staw iania rachunków ' kupującym , d) sporządzania
1 posiadania fak tu r w obrocie hurtow ym  i pó łhu r­
tow ym  oraz przedstaw iania ich w łaściwym  W ła­
dzom. Obowiązek ten dotyczy zarów no detalistów  
jak  i hurtow ników . Obowiązek w yw ieszania cenni­
ków' nie dotyczy przedsiębiorstw  handlow ych o b a r­
dzo w ielkim  i różnorodnym  asortym encie towarów. 
W  takich przedsiębiorstw ach należy uznać za wy­
starczające, gdy w lokalu handlow ym  znajdu je  się 
do dyspozycji kupujących szczegółowy spis tow a­
rów', przeznaczonych na sprzedaż z podaniem  ich 
cen, w' form ie książkowej. System  oznaczania cen 
„od —  do“ należy stosowne tylko w tych wypadkach, 
gdy szczegółowe wyliczenia wszystkich gatunków  i 
rodzajów  towarów' nastręczałyby znaczne trudności. 
N adm ienia się, że ceny w ym ieniane w  cennikach na­
leży uważać za ceny m aksym alne, których p rzek ra­
czać nie wolno. N atom iast wolno pobierać ceny niż­
sze. Do w ystaw iania rachunków  obowiązani są po­
siadacze przedsiębiorstw  ty lko na żądanie k u p u ją ­
cych. Odmowa w ystaw ienia rachunku  stanow i prze­
kroczenie powołanego wyżej rozporządzenia. Posia­
dacze przedsiębiorstw , zajm ujących  się burtow ą lub 
półhurtow 'ą sprzedażą artykułów' powszedniego u- 
żytku są obowiązani sporządzać i posiadać fak tu ry  
(rachunki) na wszelkie sprzedaw ane przez nich a r­
tykuły powszedniego użytku. R achunki te posiada­
cze przedsiębiorstw  są obowiązani przedstaw iać 
W ładzom  adm in istracji ogólnej na ich żądanie. Do 
przedm iotów  powszedniego użytku, k tórych  ceny 
w inny być u jaw niane w przedsiębiorstw ach sprze­
daż}' należą w m yśl powołanego rozporządzenia a r ­
tykuły  żywności: 1) pochodzenia roślinnego, 2) po­
chodzenia zwierzęcego, 3) pochodzenia m ineralne­
go, 4) artyku ły  odzieżowe, 5) opałow'e i oświetle­
niowe, 6) higieny codziennej. W  końcu kom uniku­
je  się zainteresow anym  sprzedaw com  artykułów

Ogłaszajcie się 
w  „P r z e g l ą d z i e  K u p i e c k i m ”

Biuro
Buch a lteryj no -Organizacyj ne

F. S T E R N A  
Kraków, Karmelicka 35, tel. 170-93

Zakłada księgi handlow e, organizuje biurow ość
— sporządza bilanse —  analizy —  rozliczenia
— zeznania o obrocie i dochodzie — nadzory. 
Organ, uniwers. księg. przebitkowej „STAR“.

pierwszej potrzeby, zobow iązanym  do u jaw niania  
cen, że każdorazow y zam iar podniesienia tychże 
cen, w inni oni zgłaszać bezwzględnie w  drodze pi­
sem nej Zarządowi M iejskiem u z podaniem  wyso­
kości zam ierzonej podwyżki.

Mgr. Neugasser.
Bliższe inform acje  w  spraw ie sporządzania fak­

tur i cenników zam ieściliśm y w Nrze 30 „P. K.“ 
z uh. r.

Jeszcze w sprawie 
księgowania fakiur

N aw iązując do notatk i naszej, zaw artej w Nr. 
10 P. lv., w której w yraziliśm y opinię jednej z Izb 
P il. w tej spraw ie, podajem y z kolei opinię innych 
Izb wzgl. w ybitnych teoretyków  nauki o księgowo­
ści.

S tają oni na stanow isku wręcz odm iennym , u- 
znając, że system  księgow ania opisany uprzednio 
- z g o ii n y jest z praktycznym i zasadam i księ­
gowania. R achunkiem  bowiem obejm uje się łączną 
należność firm y  za dostarczony tow ar, k tó ry  to ra ­
chunek składa się z całego szeregu czynników. Bez 
wpływu na określenie wysokości tej należności po­
zostaje przy tym  form a, w  jakiej poszczególne ele­
m enty zostały w rachunku  w yrażone lub uszerego­
w ane i rozm ieszczone; istotnym  natom iast jest, że 
wszystkie odnośne elem enty podane są w ram ach  
rachunku  w sposób szczegółowy i w ykluczający pod 
względem  wysokości cyfrowej należności jakiekol­
wiek odstępstw a od stanu  faktycznego.

Stanem  faktycznym  dla firm y w  chwili w ysła­
nia rachunku  jest należność w wysokości netto  — 
w artości rachunku  w edług elem entów, u jętych  cy­
frow o w  ram ach  rachunku ; praw a zaś do takiego 
stanow iska niepodobna firm ie zaprzeczyć. Nie prze­
sądza to jednak, by raz zaistn iała należność nie m o­
gła następnie ulec zm ianie z powodu okoliczności 
późniejszych bądź in plus bądź in m inus. W ym o­
giem jednak  w tych w ypadkach jest, by zm iany po­
przedniego stanu  faktycznego zostały w  księgach u- 
jaw nione. G.
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Jednostronne stanowisko Związku Fabrykantów
Łódzkich w sprawie zwrotów towarowych 

w włókiennictwie.

(ja-stg) Gdy tylko pojaw iły się w  prasie no tat­
k i o akcji przeciw zw rotow ej fabrykan tów  łódzkich 
i o sankcjach  — „Przegląd Kupiecki" dw ukrotnie 
w num erach  34 i 36 w ypow iedział swą opinię i obje- 
kcje, w zyw ając wówczas do uzgodnienia stanow i­
ska m iędzy w ytw órcą a odbiorcą, gdyż w m yśl za­
sady —  aud ia tu r et a lte ra  pars —  w inien był Zwią­
zek fabrykan tów  łódzkich i dezyderaty kupca-na- 
bywcy b rać  pod uwagę. Ostatnio pojaw ił się kom u­
nikat, um ieszczony w num erze 10-tym naszego pis­
m a, w spom inający o skonsolidow aniu ostatecznym  
tej akcji i o w ydaniu regulam inu przez Kom isję Roz­
jem czą dla spraw  zw rotów  przy Izbie Przem ysłow o- 
Handlowej w  Łodzi. N iestety są tylko napom knienia 
w  nim  o niektórych postanow ieniach regulam inu 
w  bardzo ogólnikowych i n iejasnych zarysach, gdy 
przecież chodzi o pow ażne „spory i rozstrzygnię­
cia".—  Do naszego Związku Zrzeszeń Kupieckich — 
z K rakow a i prow incyj wpływa wiele zapytań w tej 
spraw ie, a przede w szystkim  otrzym ujem y żądania 
przesłania odpisu „regulam inu zw rotow ego" w ca­
łej osnowie. Dlatego też Związek Stow arzyszeń Kup. 
Małop. Zachód, wystosow ał w tej spraw ie obszerne 
pism o do Kom isji Rozjem czej. Oczywista dopiero 
na podstaw ie odpowiedzi K om isji Rozjemczej i po 
zaznajom ieniu się z poszczególnym i punk tam i „re­
gulam inu zw rotow ego" będziem y m ogli wypowie­
dzieć się w  tej aktualnej i doniosłej spraw ie. Celem 
w szechstronnego oświetlenia tego zagadnienia za­
praszam y zainteresow ane sfery o wypowiedzenie się 
w tej żywotnej kwestii.

Z ŻYCIA ORGANIZACJI
Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału Związku 

Stowarzyszeń Kupieckich Małop. Zach.

Dnia 12 b. m . odbyło się plenarne posiedzenie 
W ydziału Zw iązku Stow. Kup. Małop. Zach. z licz­
nym  udziałem  delegatów Stowarzyszeń prow incjo­
nalnych. Przedm iotem  obrad były następujące sp ra­
wy:

1) Spraw ozdanie z działalności W ydziału,
2) Spraw ozdanie z akcji propagandow o - objaz­

dowej,
3) P rogram  pracy organizacyjnej,
4) Dyskusje i wnioski.
Zebranie zagaił prezes Związku r. Izydor Lan- 

dau; po pow itaniu  delegatów oddał głos dyr. Ilim - 
m elblauow i, k tó ry  złożył w yczerpujące spraw ozda­
nie z działalności Związku. N ad spraw ozdaniem

MUSZYNY DO PISANIA
BIUROWE WALIZKOWE W ...

W OLBRZYMIM WYBORZE 
H U R T O W N I E  I DETfllLICZNIE

>MflSZyN0 D0 M l£ .
F A B R Y C Z N Y  S K ł A D  M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
KRAKf t W Z W I E R Z Y N I E C K A  4 .  Telef 1 6 2 -5 0

dyr. H im inelblaua rozw inęła się ożywiona dyskusja, 
w  której wzięli udział: prezes Stowarzyszenia Kup­
ców w Jaw orznie p. R auchw erger, podnosząc ko­
nieczność podjęcia in terw encji w  tut. D yrekcji 
Poczt, w spraw ie ryclilejszego dostarczania poczty 
w Jaw orznie; Mgr. Neugasser (Tarnów ) w spraw ie 
przyspieszenia i załatw iania odwołań podatkow ych 
i uzasadnień w ym iarow ych, jakoteż przesłuchiw ania 
biegłych w Sądzie na w niosek rekurentów ; prcf. 
Blech (Gorlice) w spraw ie nadm iernych w ym iarów  
podatkow ych dokonywanych przez Urząd Skarbo­
wy w Gorlicach; prezes Stow arzyszenia Kupców w 
Nowym T argu  r. H am m erschlag om aw iał staw ki 
dochodowości, k tó re  są zbyt wysokie w  szczególno­
ści w branży żelaznej, lepszego połączenia kolejo­
wego z Krakowem  i w ydaw ania biletów  kolejow ych 
pow rotnych dla kupiectwa.

Spraw ozdanie z akcji propagandow o objazdo­
wej złożyli Dr. F reudenheim  i Dr. Thaler.

P rog ram  pracy  organizacyjnej obejm ow ał na­
stępujące punkty : 1) re jestrac ja  sta tu tów  (ref. dyr. 
H im m elblau), 2) spraw y organizacyjne (Dr. F reu ­
denheim  i Dr. T haler). R eferenci wskazywali na ko­
nieczność dalszego uspraw nienia i uaktyw nienia 
działalności Stowarzyszeń prow incjonalnych pod­
kreślając, iż każde Stowarzyszenie w inno utw orzyć 
stały  sek re taria t praw no - podatkow y, k tó ry  udzie­
lałby porad  sw oim  członkom  we w szystkich sp ra­
w ach zw iązanych z prow adzeniem  przedsiębiorstw a.

3) F orm y pom ocy Banku K upiectw a K rakow ­
skiego dla Stowarzyszeń prow incjonalnych i tam t. 
spółdzielni; ten punkt porządku dziennego refero­
w ał dyr. H im m elblau; refe ru je  spraw ę możliwości 
udzielania redyskontu  przez B ank Spółdzielczy Kup. 
Krak. prow incjonalnym  Spółdzielniom  ij zasilania 
tą drogą w tani k redyt prow incjonalnego kupiectwa. 
W  związku z tym  delegat Myślenic p. W einreich 
zw rócił się z prośbą do Zw iązku o udzielenie pom o­
cy przy założeniu Banku Spółdzielczego w Myśleni­
cach.

4) Spraw ozdanie z „Przeglądu Kupieckiego" 
złożył red. H ofsta tter i Dr. Thaler, k tórzy podnieśli,
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że „Przegląd Kupiecki" jako organ Związku Zrze­
szeń Kupieckich, broniący interesów  i postulatów  
kupiectw a, w inien być przedm iotem  troskliw ej opie­
ki ze strony  szerokich rzesz kupieckich, k tó re  we 
w łasnym  interesie pow inny się starać  o rozszerzenie 
jego zasięgu przez w erbow anie nowych abonentów .

5) Spraw ę sporządzania przez kupców - praco­
dawców um ów  z uczniam i —  referow ał Dr. Thaler, 
k tó ry  zwrócił się do delegatów Stowarzyszeń p ro ­
w incjonalnych z wezwaniem, aby dopilnow ali swo­
ich członków, by sporządzali i rejestrow ali um ow y 
ze swym i uczniam i zatrudnionym i w icli przedsię­
biorstw ach, co jest wym ogiem  ustaw owym .

6) Ryczałt podatku obrotowego, dochodowego 
i przepisów o cennikach referow ał dyr. H im m elblau, 
k tó ry  podniósł ważność ogłoszonych rozporządzeń 
dla szerokich w arstw  kupieckich, zw racając uwagę 
na koniecznoćś rozpow szechnienia tych przepisów 
w śród kupców  przez w ygłaszanie odczytów w Sto­
w arzyszeniach prow incjonalny cli.

Nad om aw ianym i kw estiam i toczyła się dysku­
sja, w  której zabierali głos poszczególni delegaci. 
W  w yniku dyskusji p. wiceprezes Związku r. Szyi 
i prezes r. Landa u zwrócili się z gorącym  apelem  
do delegatów, aby dołożyli wszelkich starań  w  kie­
runku intenzyw niejszego uspraw nienia działalności

KAŻDY PAMIĘTA
adres swego doradcy W gospodarstwie

„ I A R B O L 11
F A R B Y ,  L A K I E R Y  
ART. G O S P O D A R C Z E

KRAKÓW , UL. STRADOH 2
( N A P R Z E C I W  W A W E L U )

TEL.: 169-31
Szczotki - W ycieraczki - A rtykuły  specjalne 
Zam ówienia telefoniczne załatw ia się odw rotnie.

Stowarzyszeń prow incojnalnych i dalszej rozbudo­
wy agend stow arzyszeniowych, przy czym wskazali 
na fakt, że drobne i średnie kupiectwo w obecnych 
w arunkach  pow inno być koniecznie zorganizow ane 
w Zrzeszeniach i że świadom ość o tym  pow inna do­
trzeć do ogółu kupiectwa.

Po w yczerpaniu porządku dziennego Przew od­
niczący zam knął posiedzenie W ydziału, w zyw ając 
jeszcze raz delegatów do utrzym yw ania stałego kon­
taktu  ze Związkiem  i składania regularnych spraw o­
zdań z działalności i nadsyłanie korespondencji do 
„Przeglądu Kupieckiego".

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
w obronie iajemnicy urzędowej

Jak  się dow iadujem y Związek Izby Przem ysło­
wo - Handlow ych R. P. zw rócił się do M inisterstw a 
Skarbu z prośbą o wydanie zarządzeń, k tó re  przy­
czyniłyby się do przestrzegania przez w ładze skar­
bowe przepisów  ustaw ow ych oraz zachow ania ści­
słej tajem nicy urzędow ej zgodnie z ordynacją po­
datkow ą.

Jak  w iadom o, ordynacja podatkow a przew idu­
je  zachow anie najściślejszej tajem nicy uzyskanych 
przy  w ykonyw aniu obowiązków służbow ych wszel­
kich wiadom ości o stosunkach m ajątkow ych i do­
chodowych płatn ików  i osób trzecich. M inisterstwo 
Skarbu  okólnikiem  z dnia 18 m aja  1935 r. w yraźnie 
stw ierdziło, że „udzielanie osobom  trzecim  in fo r­
m acji o wysokości obrotów  i dochodów płatników , 
stanie ich zaległości w podatkach itp. stanow i na­
ruszenie tajem nicy urzędow ej. In form acji tych m o­
żna udzielać tylko za zgodą zainteresow anych p ła t­
ników ".

Tym czasem  jednak, w brew  ordynacji i w brew  
okólnikowi, (większość pism  urzędow ych nadsyła­
nych pocztą przez władze skarbow e, nie przychodzi 
w kopertach, lecz jest jedynie zwinięta, czasem  spię­
ta spinaczem  m etalow ym , lub odklejającą się nalep­
ką, lub włożona do niezaklejonej koperty. Na sku­
tek tego każdy niepow ołany a ciekawy, m oże się

z treścią pism a zapoznać. Listy urzędów  skarbow ych 
doręczane lokalnie przez posłańca są z reguły zu­
pełnie otw arte.

Zdarzały się wypadki, że ważne naw et p ism a 
władz skarbow ych pozostaw iane były u osób ob­
cych, przypadkow o w danym  lokalu się zn a jdu ją­
cych, względnie u  służby a naw et u dozorcy domu. 
W  ten sposób za pośrednictw em  dozorcy dom owe­
go i służby spraw y m ajątkow e i podatkow e loka­
torów  danego dom u sta ją  się publiczną tajem nicą.

Izbom  przem ysłow o - handlow ym  w iadom e są 
wypadki, że przy akcji pom ocy zim owej dla bezro­
bocia m ateria ły  podatkow e są publicznie rozstrzą- 
sane na posiedzeniach odnośnych kom itetów . W  tym  
w ypadku naruszenie przepisów  o tajem nicy nabiera 
powszechnego charakteru , gdyż nie tylko nie zacho­
w uje się tajem nicy urzędow ej w  indyw idualnym  
stosunku do podatnika, ale dane tajem nice urzędo­
we rozpa tru je  się publicznie w stosunku do ogółu 
płatników .

Zgłoszone skargi i u tyskiw ania zainteresow a­
nych p łatn ików  na tego rodzaju  p rak tyk i władz 
skarbow ych skłoniły Związek Izb Przem ysłow o - 
H andlow ych do podjęcia w łaściwych kroków  w Mi­
nisterstw ie Skarbu.
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PRZEGLĄD KUPIECKI
Kupiectwo na F. O. N.

Kom itet Główny Zbiórki na D ozbrojenie Arm ii 
C entralnych O rganizacji K upiectw a Żydowskiego 
w Polsce w W arszaw ie kom unikuje, że rozpoczęta 
w ub. r. akcja zbiórkow a trw a tylko do końca m ar­
ca 1939 r.

Celem zakończenia zainicow anej w  ub. r. akcji 
na F. 0 . N. Kom itet Zbiórki na  Dozbrojenie Arm ii 
przy Stow arzyszeniu Kupców G/Śl. w  Katowicach 
uprasza w szystkich członków Stowarzyszenia, aby 
w zakreślonym  term inie przesłali pod adresem  Sto­
warzyszenia, Katowice, Stawowa 7 deklaracje wzgl. 
wpłacili zadeklarow ane już sum y (w wysokości 75 
proc.) na  konto K om itetu Głównego, konto P. K. 0 . 
W arszaw a Nr. 70.019. Co do w płaty 25 proc. nastąpi 
osobne zawiadom ienie.

O dokonanych w płatach należy zaw iadom ić b iu­
ro  Stowarzyszenia.

Kom itet w yraża przekonanie, że wszyscy człon­
kowie Stowarzyszenia spełnią w  term inie swój oby­
watelski obowiązek i wykażą daleko idącą ofiarność 
na akcję Funduszu  Obrony Narodowej.

Znikają dalsze placówki handlowe.

Onegdaj zlikw idow any został w  Katowicach 
m agazyn skór i w yrobów  skórzanych przy  ul. Pocz­
towej. W krótce zaś m a być zwinięty od w ielu lat 
istniejący sklep farb , lakierów  i przyborów  m ala r­
skich, k tó ry  urządził już zupełną wysprzedaż.

W  ten sposób zm niejszają się coraz bardziej ży­
dowskie placów ki handlow e na tut. terenie.

...cdU, r n A jx U c r

życzenia dla Zrzeszenia Przedstawicieli Handlowych.
Z okazji 25-letnicgo jubileuszu Zrzeszenia 

Przedstaw icieli H andlowych i Kom isantów  w W a r­
szawie, Prezydium  Stowarzyszenia Kupców G/Śl. 
w Katowicach w ysłało telegram  gratulacyjny z ży­
czeniam i dalszej owocnej pracy.

Koszty utrzymania.
K om isja Parytetyczna do ustalan ia w skaźnika 

drożyźnianego w Katowicach ustaliła, że łączne ko­
szty u trzym ania  rodziny robotniczej w okresie od 
dnia 21 stycznia do 28 lutego 1939 r. zm niejszyły się 
w stosunku do m iesiąca poprzedniego o 0.53 proc.

Posiedzenie Komisji Skarbowej Izby P. H.
W  Izbie Przem ysłow o - Handlowej w Katowi­

cach odbyło się posiedzenie Kom isji Skarbow ej. Te­
m atem  obrad były aktualne spraw y z dziedziny 
skarbow ej. M. in. co do projektow anego rozszerze­
nia przyw ileju zw olnienia z pod egzekucji wkładów  
oszczędnościowych również i na banki pryw atne, 
K om isja ustosunkow ała się ze względów zasadni­
czych negatyw nie, w yrażając  opinię, że ochrona in­
teresów wierzycieli w ym aga cofnięcia przyw ileju 
posiadanego już przez banki państw ow e i kom unal­
ne.

Poza tym  K om isja ustaliła  pojęcie partii tow a­
rów  kolonialnych oraz załatw iła szereg spraw  o 
m niejszym  znaczeniu.

CIWSKUCES3

Godziny urzędowe ekspedycji pospiesznej P. K. P.
Z ważnością od 10 lutego, ekspedycja pospiesz­

na P. K. P. w Katowicach jest o tw arta  tak  dla p rzy j­
m ow ania jak  i w ydaw ania przesyłek pospiesznych 
i pospieszno - przyspieszonych od godz. 5-tej do go­
dziny 20-tej, w  sobotę zaś od godz. 5-tej do godz. 
18-tej.

W  niedziele i święta ekspedycja pospieszna o- 
tw arta  będzie jak  dotychczas dla nadaw ania prze­
syłek powyżej wym ienionych od godz. 9-tej do godz.
11-tej, a dla w ydaw ania od godz. 9-tej do godz.
1 2 - te j .
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OKÓLNIK STOWARZYSZENIA 
PRZEDSTAW ICIELI HANDLOWYCH 

w Krakowie, ul. Kanonicza 16.
Zezwolenie pośrednikom  handlow ym  na

zatrudnianie absolw entów szkół handlowych.
N a p o d staw ie  p o stan o w ień  u s ta w y  M in isterstw o  S k a r ­

bu zezw oliło  p o śred n ik o m  h an d lo w y m , k tó rz y  n ab y li w ła ­
ściw e św iadec tw o  I lb  k a te g o r ii  n a  z a tru d n ia n ie  n a jw y ż e j 
dw óch  abso lw en tów  szkó ł h an d lo w y ch  w  o k res ie  la t  dw óch  
od d a ty  u k o ń czen ia  p rzez  n ic h  szko ły , bez o b o w iązk u  w y ­
k u p ie n ia  św iad ec tw a  p rzem y sło w eg o  w yższej k a teg o rii. U l­
g a  po w y ższa  p rz y s łu g u je  z u rz ę d u  bez sk ła d a n ia  in d y w i­
d u a ln y c h  p o d ań .

Potrącenia przy wpłacie zaliczek na podatek 
obrotowy.

P rzed s taw ic ie lo m  h an d lo w y m , k tó rz y  n a  ro k  1939 w y ­
k u p ili św iad ec tw o  p rzem y sło w e  k a te g o r ii II , I lb , 1 /2 II i 
l/2 IIb , zostan ie  p rz y  w p łac ie  za liczek  w  ro k u  1939 p o trą ­
co n a  k w o ta  330 zł. 150 zł., 165  zł, i 75 zł. -

K a sy  S k arb o w e  p rz y  w p łac ie  za liczek  p o czy n ią  o d n o ­
śne p o trą c e n ia .

Spraw a um owy pisem nej przedstaw iciela 
handlowego.

Z w racam y  u w ag ę  n a  k o n ieczność  p o s ‘a d a n ia  um ów  p i­
sem n y ch  d la  p rze d s ta w ic ie li h an d lo w y ch . U m ow a n a  p iś ­
m ie w raz ie  sp o ru  je s t  w ażn y m  dow odem , a  p o n ad to  d la  
w ład z  sk a rb o w y c h  m a  is to tn e  zn aczen ie  p rz y  w y m ia rze  p o ­
d a tk u . W sze lk ie  w zg lęd y , za ró w n o  p ry w a tn o  - g o sp o d a r­
cze ja k  i p o d a tk o w e , p rz e m a w ia ją  za  tym , ab y  p rz e d s ta ­
w iciele h an d lo w i p rz e d  ob jęc iem  z a s tę p s tw a  sp o rząd za li u- 
m ow ę n a  p iśm ie . U zy sk an ie  ta k ie j um ow y n a le ż y  rów nież  
u siln ie  za lec ić  ty m  w szystk im , k tó rz y  p ra c u ją  do ty ch czas 
d la  sw y ch  dom ów  n a  p o d staw ie  u stn eg o  po ro zu m ien ia , l i ­
n iow a ta k a  w in n a  zaw ierać  ja k o  e lem en ty  zasadn icze : u s ta ­
lenie  te ren u  d z ia ła lnośc i, lub  zak re su  k lien te li, w ysokość  
w y n a g ro d z e n ia  p ro w izy jn eg o , te rm in y  ro z rach u n k ó w  za  n a ­
leżną  p ro w iz ję , o k re s  trw a n ia  um ow y  i te rm in  je j w y p o w ie ­
dzen ia . D o tego  m o g ą  dochodzić , jeszcze  w a ru n k i szczegó l­
ne, za leżn ie  od  oko liczności, w y n ik a ją c e  z c h a ra k te ru  li­
n iow y i k o n ieczn o śc i p o d y k to w a n y c h  ro d za jem  to w aró w  lub 
św iadczeń .

Podatek obrotow y dla kom iw ojażerów .
D o tąd  o b o w iązu ją ca  u s ta w a  o p o d a tk u  p rzem y sło w y m  

w y łą c z a ła  z po d  o p o d a tk o w a n ia  ko m iw o jażeró w . W e d łu g  n o ­
w ej u s ta w y  o p o d a tk u  ob ro to w y m  kom iw o jaże ro w ie  obo­
w iązan i są  od d n ia  1 s ty czn ia  1939 do ty c h  sam ych  św iad ­
czeń p o d a tk o w y ch  co sam odzie ln i p o ś re d n ic y  hand low i.
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Obowiązek re jestrac ji biur pośrednictw a 
handlowego.

B iu ra  p o ś re d n ic tw a  han d lo w eg o  p ro w ad zo n e  n a  z a sa ­
dzie k a te g o r ii  I l-g ie j św iad ec tw a  p rzem ysłow ego , p o d le g a ją  
obow iązkow i re je s tra c ji (p ro to k o ło w an ie  f irm y  w  re je s trz e  
h an d lo w y m ), o ile n ie  u d o w o d n ią , że są  p rzed s ięb io rs tw am i 
p ro w ad zo n y m i w  m n ie jszy m  rozm iarze . N a  odnośne z a p y ta ­
n ie  Izb y  P rzem ysłow o  - H an d lo w ej w K rak o w ie , ja k ie  k r y ­
te riu m  n a leż y  zasto so w ać  p rz y  o k reś len iu  ro zm ia ró w  p rz e d ­
s ięb io rs tw a , n asze  s to w arzy szen ie  w y raz iło  opin ię , że p o d ­
staw ę  stan o w ić  p o w in ien  o b ró t p ro w iz y jn y , a  n ie  cechy  
zew n ętrzn e  p rzed s ięb io rs tw a . Z a m aksim um , pon iże j k tó re ­
go  n a leż a ło b y  p rzed s ięb io rs tw o  p o ś re d n ic tw a  h and low ego  
tra k to w a ć  ja k o  p rzed s ięb io rstw o  o m n ie jszy m  rozm iarze , 
u w ażam y  sum ę p ro w iz ji roczne j zl. 10.000.

Uroczystości w naszej Centrali w W arszaw ie.
W  sobotę , d n ia  11 m a rc a  1939 o godzinie. 17.30 odby ł 

się w  Z rzeszen iu  P rzed s taw ic ie li H an d lo w y ch  w  W a rs z a ­
w ie p rz y  ul. K ró lew sk ie j 16 u ro c z y s ty  obchód  25-lecia  
is tn ie n ia  te j o rg an izac ji.

D n ia  n a s tę p n e g o  t. j. w  n iedz ie lę  12 m a rc a  1939 r. 
o godz. 11.30 n a  dz ied z iń cu  I-go  D yw iz jonu  A rty le rii K o n ­
nej im . G en e ra ła  B em a w  W arszaw ie  p rz y  ul. 29-go L is to ­
p a d a  1 o dby ło  się w ręczen ie  A rm ii trzech  k o m p le tn y ch  ra -  
d io s tacy j p o lo w y ch , u fu n d o w an y ch  ze s k ła d e k  zao fia ro w a­
nych  p rzez  cz łonków  s tow arzyszen ia .

Targi Katowickie.
W  czasie  od 20 m a ja  do 4 czerw ca  1939 r. o d b ęd ą  się 

X I. T a rg i K ato w ick ie . In fo rm ac ji u d z ie la  i zg ło szen ia  p rz y j­
m u je  Z arząd  T a rg ó w  K a to w ick ic h  w  K ato w icach , ul. S ta ­
w ow a 14.

Doroczne W alne Zebranie.
D oroczne W aln e  Z eb ran ie  C złonków  S to w arzy szen ia  

odbędzie  się w  lo k a lu  p rz y  ul. K an o n icze j 16 n a  p a rte rz e  
w  niedziele dnia 19 marca 1939 r. o g o dz in ie  10-tcj ran o , 
zaś w  raz ie  b ra k u  k o m p le tu  w ty m  sam ym  d n iu  o goz. l l - te j  
ra n o  bez w zg lęd u  n a  ilość członków .

Porządek dzienny:
1) O d czy tan ie  p ro to k o łu  o s ta tn ieg o  W aln eg o  Z eb ran ia ,
2) S p raw o zd an ie  z czynności za  ro k  1938,
3) Z am knięcie  rach u n k o w e  za  ro k  1938 i p re lim in a rz  b u ­

dżetu  n a  r. 1939,
4) W y b ó r 5 -c iu  cz łonków  W y d z ia łu ,
5) W n io sk i i in te rp e lac je .

O becność w szy s tk ich  cz łonków  ob o w iązk o w a i p ro s i­
m y  o p u n k tu a ln e  i n iezaw o d n e  p rzy b y c ie .

NOWOŚCI
-  dla Pań i Panów w wielkim wyborze poleca

SKŁAD SUKNA B. SCHONBER6
m.m-7. K U K t W ,  U L  O R O D Z K A  M
llllllll IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII  .......... .................................................................... ......
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ZE ZWIĄZKU LOKATORÓW.

O obniżkę czynszów w nowych domach.
Ze Z w iązk u  L o k a to ró w  o trzy m aliśm y  n a s tę p u ją c y  k o ­

m u n ik a t:
W obec u s taw iczn eg o  w zro stu  s taw ek  k o m o rn eg o  w  no ­

w y ch  do m ach  Z w iązk i L o k a to rsk ie  w całym  P a ń s tw ie  p o d ­
ję ły  zb io ro w ą  a k c ję , m a ją c ą  n a  celu  u staw o w eg o  u s ta le n ia  
m ak sy m a ln y ch  czynszów  w  now ych  dom ach .

Z w iązk i L o k a to rsk ie  n a  u za sad n ien ie  sw ych  słu sznych  
ż ąd ań  p o d n o sz ą  c iężk ie  w a ru n k i g o sp o d arcze  ja k ie  p a n u ją  
obecn ie  w  P a ń s tw ie  w obec, czego . n a  p o d staw ie  d e k re tu  
p . P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j z d n ia  14 lis to p a d a  1935 r. 
czynsze w  n o w y ch  d om ach  n a le ż ą c y c h  do  S k a rb u  P a ń s tw a , 
b anków , p ań stw o w y ch , sam orządów , zak ła d ó w  u b ezp ieczeń  
spo łecznych , o raz  in n y c h  in s ty tu c ji p raw n o  - p u b liczn y ch  
z o s ta ły  o 10 i 15 p ro c . obniżone.

C elem  p rze to  zeb ran ia  w  te j sp raw ie  o d p o w ied n ich  d a ­
n y ch  co do w y so k o śc i k o m o rn eg o , u p ra s z a  się w szy s tk ich  
za in te reso w an y ch  lo k a to ró w , k tó rz y  z a jm u ją  m ieszk an ia , lo ­
k a le  p rzem y sło w e  i h an d lo w e  w no w y ch  dom ach , k tó re  
to  b u d o w an e  z o s ta ły  po  dn iu  27 s ty c z n ia  1917 r., ażeby  
zg łosili się do B iu ra  Z w iązku  L o k a to ró w , ul. B a to reg o  5, 
p a r te r  m iędzy  g o d z in ą  5-tą  a  7-m ą p o p o łu d n iu  do r e je s tr a ­
c ji z a jm o w a n y ch  loka li.

N a  p o d s taw ie  w  ten  sposób  zeb ran eg o  m a te r ia łu  zo­
s ta n ą  o p raco w an e  o d p o w ied n ie  m em o ria ły  i w y s łan e  do 
m ia ro d a jn y c h  czynn ików .

P o n iew aż  sp ra w a  ta  je s t  b a rd zo  p iln ą  a  to  ze w zg lęd u  
n a  odbyć  się m a ją c y  w  te j sp raw ie  z ja z d  de leg a tó w  Z w iąz­
k ów  L o k a to rsk ic h  w  W arszaw ie , u p ra s z a  się z a in te re so ­
w an y ch  lo k a to ró w  o n iezw łoczne  zg łaszan ie  się w e w łasn y m  
in te resie  do re je s tr a c ji  pow yżej w y m ien io n y ch  lo k a li.

N ow y W y d z ia ł u k o n s ty tu o w a ł się w y b ie ra ją c  n a  P re ­
zesa p rzez  a k la m a c ję  p . M ieczysław a B a rc z y k a , zaś n a  za ­
stępców  p. R a d c ę  K az im ie rza  L an g ieg o  i M au ry ceg o  F i­
schera.

Rekord Chełmka w motoryzacji,

N a  o g ó ln ą  liczbę  2.190 m ieszk ań có w  C hełm ka p rz y ­

p a d a  13 sam ochodów  i 13 m o to cy k li. Z atem  je d e n  p o ja z d  

m ech an iczn y  p rz y p a d a  n a  84 m ieszkańców . C hełm ek p rz e ­

to  p o b ił re k o rd  L isk o w a, gd z ie  n a  1 p o ja z d  w y p a d a  250 
m ieszkańców . W łaśc ic ie lam i p o ja z d ó w  m ech an iczn y ch  są  
p raco w n icy  P o lsk ie j S p ó łk i O buw ia B ata .

Znowu zniżka cen obuwia Baty.

Z n an a  fa b ry k a  o buw ia  B a ta  w  C hełm ku, d z ię k i u d o ­
sk o n a len iu  p ra c y  szew ców  i u lepszen iu  m aszyn , o b n iiży ła  
ceny  p o p u la rn y c h  a rty k u łó w  ro b o czy ch  i ro ln iczy ch . N a ­

leży p o d k re ś lić  m om ent, że zn iżkę  cen p rz e p ro w a d z iła  f ir ­
m a w o k res ie , k ie d y  obuw ie  je s t ro ln ikom  n a jp o trz e b n ie j­

sze, p rzen o sząc  w  te n  sposób  w łasn e  o szczędności n a  k o n ­
sum entów .

Wynagrodzenie za urlop pracownika.
Pracownik um ysłowy jest zatrudniony w zakładzie pra­

cy przemysłowym lub handlowym i pobiera oprócz stałego 
wynagrodzenia nadto stale prowizję od obrotu, ja to id ten 
sposób, że co miesiąc otrzymuje 100 zł. zaliczki na poczet 
prowizji, a rozrachunek co do prowizji następuje po upły­
wie każdego kwartału. Czy do wynagrodzenia za czas ur­
lopu należy zaliczyć także ową prowizję i w jaki sposób?

Należy zaliczyć. Albowiem wedle art. 4 ustaw y 
z r. 1922 poz. 735 Dz. U. z r. 1933, urlopow any o- 
trzym uje  za czas urlopu w ynagrodzenie lakie, jakie 
otrzym ałby, gdyby w tym  okresie był zatrudniony, 
ponieważ zaś prow izję o trzym ałby także w  m iesią­
cu urlopow ym , przeto pow inna być ta prow izja za­
liczona do w ynagrodzenia urlopowego.

O ile chodzi o sposób obliczenia tej prow izji, 
to m a zastosowanie analogicznie dalsze brzm ienie 
w spom nianego art. 4 m ianowicie, że o ile p raca  od­
bywa się na akord  lub od sztuki, w ynagrodznie za 
czas urlopu określa się na podstaw ie przeciętnego 
w ynagrodzenia w  ciągu trzech poprzedzających bez­
pośrednio urlop miesięcy. Takie analogiczne stoso­
w anie w ynika też z zasad w yrażonych przez Sąd 
Najwyższy w orzeczeniach z 22 czerwca 1932 1. Rw. 
1007/32 Prz. Sąd. 1933 poz. 137 i z 25 lutego 1930
I. C. 1675/29 Prz. Sąd. poz. 656.

Zatem  w danym  w ypadku powinien pracow nik 
za m iesiąc urlopow y otrzym ać przeciętną wysokość 
prow izji z owego 3-miesięcznego okresu czasu, po 
potrąceniu 100 zł., otrzym anych zaliczkowo na po­
czet tej prow izji.

Okoliczność, że tę prow izję oblicza się w  da­
nym  zakładzie pracy z reguły co kw arta ł zdołu jest 
bez znaczenia, bo w  danym  w ypadku m usi to obli­
czenie nastąpić bezpośrednio po odbyciu urlopu 
(gdyż w edług § 24 rozporz. z r. 1923, poz. 464 Dz. U. 
w ypłata  w ynagrodzenia za czas urlopu następuje 
zdołu), bez względu, czy wówczas upłynął już  cały 
k w arta ł przeznaczony dla obliczenia prow izji, czy 
tylko upłynęła część lego kw artału .

Utrata koncesji tytoniowej za handel nielegalnymi 
kamyczkami i zapalniczkami.

W ładze skarbow e rozesłały okólnik, w  k tórym  
upyzedza sic handlujących w yrobam i tytoniow ym i, 
że w razie stw ierdzenia fak tu  hand lu  kam yczkam i 
lub zapalniczkam i nielegalnego pochodzenia w  skle­
pie, kiosku i t. p. —  grozi u tra ta  koncesji tytonio- 
wej.

Każdy kupiec załatwia inhaso weftsii przez 
Spółdz. Bank Kupiectwa Krakowskiego Grodzha 40. I. p.
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Z kupieckiej lekiury Dokonywanie wypłat w kraju przez przedstawicieli 
firm zagranicznych niedozwolone.

T o w aro zn aw stw o  je s t d z ied z in ą  w ied zy  k u p c a  tru d n ą , 
stanow i też d la teg o  p o w ażn ą  część p o d s ta w y  n a u c z a n ia  
w k u p ie c k ie j szkole.

Od p o d rę c z n ik a  to w aro zn aw stw a  B o llan d a  p osz ła  e- 
w o lu c ja  te j n a u k i po to rach  b a rd z ie j m eto d y czn y ch , b a r ­
dziej szko lnych . P o w ażn y m  slu p em  g ran iczn y m  n a  d rodze  
te j ew olucji b y ła  k s ią ż k a  o to w aro zn aw stw ie  au to ró w  
K ry ń sk ieg o  i Iw iń sk ieg o . T e raz  m ożem y w sk azać  k s ią ż ­
kę  a u to ró w  in n y ch : A lfred a  Simmlera i K az im ie rza  W i­
śniowskiego  n o szącą  ty tu ł »Poznajemy toivary« (PW K S, 
L w ó w ).

P o d rę c z n ik  ten je s t dosto so w an y  do I k la s y  g im n a­
zjum  k u p ieck ieg o , ale je s t  też  p om ocą  d la  k ażd eg o , k tó ry  
p o szu k u je  w  dan e j chw ili zw ięzłego  w y k ła d u  o dan y m  to ­
w arze . W  tom ie I, b o g a to  ilu s tro w an y m , om ów ione są  m e­
ta le , m a te r ia ły  bu d o w lan e , to w a ry  ceram iczne, szk ło , m a­
te r ia ły  opalow e i o św ie tla jące , d rew no , n a d  to  naw o zy  
sz tuczne  i w s tęp n e  w iadom ośc i z f izy k i i chem ii.

P e n d a n t do te j k s iążk i je s t k s ią ż k a  p t. »Rzeczy cie- 
kawe« ty c h  sam ych  au to rów . S ą  to z a jm u jące  c z y ta n k i 
tow aro zn aw cze  n a  poziom  I I  k la sy  g im n az ju m  k u p ie c k ie ­
go, z a jm u jące  a to li rów nież  k ażd eg o  s ta rszeg o  człow ieka, 
k tó re g o  o bchodzą  to w a ry . J e s t  to  n ie  ty lk o  z a jm u ją c a  le k ­
tu ra , a le  w p ro s t fa sc y n u ją c a , D obrze  d o b ran e  ty tu ły  (K ró ­
licza a ry s to k ra c ja , E w o lu c ja  p an to fe lk a , J e d w a b n y  żyw o t 
k ra w a tk i)  z a c h ę c a ją  do czy tan ia , w  rzeczy  sam ej zaw ie ra  
k s ;ą ż k a  dużo  w iad o m o śc i o h is to rii d an eg o  to w aru  i jeg o  
pochodzie  po św iecie. L iczne  zd jęc ia  u n a o c z n ia ją  tek s t, a  
fa k t że szereg  au to ró w  p isze poszczegó lne  u s tęp y , d o d a je  
barw ności.

»W ystawa sklepowa*  (E . E h rlich  i L. T y row icz) to  
b a rd z o  in s tru k ty w n a  m o n o g ra fia  (P W K S , Lw ów  1938). 0 -  
p ró cz  rzeczow ego  p rz e d s ta w ie n ia  p ro b lem u  i ro zw iązan ia , 
d o ty cząceg o  h an d lo w eg o  znaczen ia  w y s taw  i s tro n y  de- 
k o ra ty w n e j, z n a jd u je m y  w  k s iążce  b a rd zo  w iele  m a te ria łu  
ilu s tra c y jn e g o , u n a o c z n ia ją c e g o  k o n k re tn e  w y staw y , u zm y ­
s ław ia jąceg o  e lem en ty  w y s ta w y  i o b razu jąceg o  s to isk a  z 
tow arem , ro d z a je  w y s taw  i ich ośw ietlen ie . I lu s tr a c je  nie 
w y c z e rp u ją  in w en cji, ja k a  n a  ty m  p o lu  je s t m ożliw a, a le 
d a je  w iele  ty p o w y ch  w y staw  b ran żo w y ch , k tó re  stan o w ić  
m o g ą  p u n k t w y jśc ia  d la  w łasn e j pom ysłow ości. T a  k s ią ż k a  
m oże o d d ać  k u p co w i duże u słu g i.

>Domy towarowe* E hrlic.ha k re ś lą  z asad y , sposób  
sp rz e d a ż y  i z a k u p u , oblicze, znaczen ie  i p o zy c ję  w  w iel­
k im  i m a ły m  h a n d lu  tych  o śro d k ó w  d y s try b u c y jn y c h  p le ­
ja d y  tow arów . A u to r  om aw ia też p rz e d s ię b io rs tw a  w ielo- 
sk lep o w e i d o m y  w ysy łkow e. P ra c a  p o ży tec zn a , le k tu ra  
d o b ra . P rzezn aczo n a  je s t p rzed e  w szy stk im  d la  szko lnej 
m łodzieży.

>Co to jest prawo« (K rak ó w  1939) to  w y k ła d  p o p u ­
la rn y . Dr. Jan Tteguła ro zw aża  genezę p ra w a  człow ieka, 
p ro b lem y : człow iek  a  p ra w a  n a tu ry , cz łow iek  a  ludzk ie  
p raw o , p ra w o  zw y cza jo w e i p isan e , n a d to  p isze  o w alce
0 n a d a w a n ie  p raw . o w ład z tw ie  lu d u , o p ra w ie  d aw nym
1 d z is ie jszy m  i o ro li p raw n ik ó w . W  szk o le  a d m in is tra ­
cy jn e j le k tu ra  ta  m oże o d d ać  m ło d z ieży  u słu g i, ta k  sam o 
p rz e c z y ta  p ra c ę  tą  k a ż d y , k tó re g o  p ro b lem , p rzez  a u to ra  
in s tru k ty w n ie  p o d a n y , za jm u je . W y d aw n ic tw o  to  je s t b a r ­
dzo a k tu a ln e  ze w zg lędu  n a  b ra k  p o p u la rn y c h  w y d aw ­
nic tw  z z ak re su  p ra w a ; je s t p rz y s tę p n ie  p isa n e , p rz e d s ta ­
w ia ją c  za razem  p rzem ian y  p ań stw a , od  form  s ta ry c h  do 
u s tro jó w  to ta ln y ch . W  całośc i p ra c a  u d an a .

S. St.endig.

Izba Przem ysłow o-H andlow a w Łodzi kom uni­
kuje, że na skutek jej w ystąpienia w  przedm iocie 
zezwolenia przedstaw icielom  firm  zagranicznych na 
w ykładanie z icli w łasnych funduszów  kosztów por­
ta, depesz j telefonów w spraw ach związanych z do­
staw ą tow arów  przez owe firm y  zagraniczne, Ko­
m isja Dewizowa nadesłała następujące w yjaśnienie;

„Biuro Kom isji Dewizowej donosi, że dokony­
wanie wykładów przez przedstawicieli handlowych 
w Polsce za ich zagranicznych kontrahentów jest 
bez zezwolenia zabronione.

Przedstaw iciele handlow i m ogą ubiegać się o 
w ym agane zezwolenie, sk ładając do Kom isji Dewi­
zowej za pośrednictw em  banków  dewizowych w nio­
ski na przepisowych form ularzach , podając w  nich 
przypuszczalną wysokość w ykładów  w pew nym  o- 
kresie czasu np. w  ciągu jednego m iesiąca, w ydat­
ki, k tó re  m ają  być pokryte, f irm y  za k tó re  w ykła­
dy będą dokonyw ane oraz term iny  i sposoby pokry­
w ania wyłożonych sum  (w rozrachunku, czy w  de­
wizie) “ . f

Poważne zainteresowanie przemysłu Targami 
Katowickimi.

T egoroczne  X I. T A R G I K A T O W IC K IE  o rg an izo w an e  
od 20-go m a ja  do 4-go cze rw ca  1939 r . od b y w ać  się b ęd ą  
pod znak iem  g o sp o d a rcze j ro zb u d o w y  k ra ju . W  ty m  k ie ­
ru n k u  czy n io n e  są  p rzez  Z a rz ą d  T a rg ó w  sp e c ja ln e  s ta ra n ia , 
k tó re  n iezaw odn ie  b ę d ą  uw ieńczone  p o z y ty w n y m  w yn ik iem . 
D u ży  n ac isk  k ład z ie  się n ie  ty lk o  n a  o rg a n iz a c ję  poszcze­
gó ln y ch  d z ia łó w  b ranżow ych , ja k  d z ia łu  m aszynow ego , n a ­
rzędziow ego , m o to ry zacy jn eg o , chem icznego , m eb la rsk ieg o , 
bu d o w lan eg o  i in. a le  rów n ież  i p rzed e  w szy stk im  n a  e s te ­
ty czn y  w y g lą d  s to isk  w y staw o w y ch  i te re n u  ta rg o w eg o .

O silnym  za in te reso w an iu  T a rg a m i K a to w ick im i św iad ­
czyć m oże fa k t T cznych  zg łoszeń  p o w ażn y ch  firm  p o lsk ich  
n a  ok. 2 i p ó ł m ies iąca  p rz e d  ich  o tw arc iem  i za jęc iu  przez 
n ie  około  50 p roc . m ie jsc  w ystaw ow ych .

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

O negdaj zm arł d łu g o le tn i cz łonek  naszego  S to w arzy ­
szen ia  b lp . Lohl Tran. R o d z in ie  Z m arłego  w y ra ż a m y  tą  d ro ­

g ą  se rdeczne  w sp ó łczu c ie  i żal.
W ydział

Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców. 
* *

P o  d łu g ie j chorobie  zm arł w  k w iec ie  w iek u  członek  

K ra k o w sk ie g o  S to w arzy szen ia  K u p có w  blp. Seide Zweig.
R odzin ie  b łp . Z w eiga  sk ład am y  nasze se rdeczne  i szcze­

re kon d o len c je .
W ydział

Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.
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Z TRZECIEJ RZESZY.

Jak  pono w ygląda rachunek za ubranie?
J a k  w iadom o w pow odzi „ E rsa tz ó w ” n ie  n a jm n ie j w aż­

nym  je s t w y rab ian ie  m a te ria łó w  n a  u b ra n ia  z... m iazg i d rze ­
w nej. W  zw iązk u  z ty m  o p o w iad a ją , iż ra c h u n e k  —  excusez 
le m ot —  k ra w ie c k i w y g lą d a  w  N iem czech  w sposób  n a ­
s tę p u ją c y :

z r ą b a n i e  d r z e w a ......................................... 50 m a r e k

u s u n i ę c i e  g a łę z i  . . . . . . . 10 9 9

p r z y p i ł o w a n i e  i z b ic i e  g w o ź d z ia m i
m a r y n a r k i  ......................................... 30 9 9

p r z y ś r u b o w a n i e  k l a p ............................ 10 9 9

p o k o s t o w a n i e  k o ł n i e r z a  . . . . 7 99

o c io s a n ie  i  w y g ła d z e n i e  s p o d n i  . . 30 9 9

w y ś w i d r o w a n i e  d z i u r e k  . . . . 10 9 9

w v p i ł o w a n i e  k i e s z e n i ........................... 15 99

D ochodzi 10 p ro c . p o d a tk u  od trz e b ie n ia la s ó w .. G dy
n a  w iosnę  u b ra n ie  zakw itn ie , zachow ać  p ączk i do szcze­
p ien ia , a  g a łą z k i n a  opał.

Pom nik nieznanego płatnika.

O bow iązk iem  żo łn ie rza  je s t w a lczy ć  i u m ie rać  za o j­
czyznę. Ce cont toujours les memes qui se font, tuer —  m ó­
w i p rzysłow ie  fran cu sk ie . U m ie ra ją  zaw sze je d n i i ci sam i. 
O ferm y  w y ch o d zą  cało.

O bow iązk iem  o b y w a te la  je s t  p ła c ić  p o d a tk i. P ła c ą  za ­
w sze je d n i i ci sam i. T o są  cisi, cyw iln i b o h a te ro w ie . P ła ­
cą —  nie licząc  p o d a tk ó w  p o ś re d n ic h  —  p o d a te k  docho­
dow y, ob ro tow y, d o d a tk o w y , m ieszkan iow y , p rzem y sło w y , 
k u m u la c y jn y , p ła c ą  n a  FO N, P ła c ą  n a  L O P P . p ła c ą  n a  
LMK, p ła c ą  n a  T SL , p ła c ą  n a  F u n d u sz  P ra c y , n a  fu n d u sz  
cacy , n a  pom oc z im ow ą, n a  C zerw ony  K rz y ż  i K rzyż  B iały , 
n a  w a lk ę  z a lkoho lizm em  i n a  w a lk ę  z rak iem , n a  szko ły , 
n a  flo tę , n a  lo tn ic tw o , n a  pom oc d la  uchodźców  i n a  p o ­
p ie ran ie  em ig rac ji, p ła c ą  n a  ró żn e  cele spo łeczne , d o b ro ­
c z y n n e ,-p a tr io ty c z n e , a je s t  ich bez lik u  i d o p ra w d y  nie 
w iadom o , k tó re  p iln ie jsze , w ażn ie jsze , n a jb a rd z ie j palące. 
W szy s tk ie  są doniosłe , w szy stk ie  nie c ie rp ią  zw łoki, w szy ­
stk ie  trz e b a  p o p ie rać !

Z daw ać  b y  się je d n a k  m ogło , że g d y  o b y w ate l w y ­
p ró żn i sw o ją  k ab zę  n a  cele p o w y że j w  p rz y b liż e n iu  p odane , 
to  p rzy n a jm n ie j te  w y d a tk i b ę d ą  mu p o trą c o n e  od d o ch o ­
dów  p rzez  u rz ę d y  sk a rb o w e . Z w łaszcza , że n iek tó re  —  ja k  
P om oc Z im ow a —  są  w y m ie rzan e  p o d a tn ik o m  n a  p o d s ta ­
w ić d an y ch , d o s ta rczo n y ch  p rzez  te  sam e u rzęd y .

I s tn ie ją  n a w e t p rz e p isy  w  sp raw ie  od liczan ia  od  d o ­
chodu  św iad czeń  n a  P om oc Z im ow ą i n a  w a lk ę  z b ez ro ­
bociem . Is tn ie ję  o k ó ln ik  z d n . . 5 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. za ­
le c a ją c y . od liczać  od d o ch o d u  » w szelk ie  w y d a tk i, p o n ie ­
sione  n a  cele w a lk i z b ezroboc iem ?, W  o k ó ln ik u  z dn . 12 
s ty c z n ia  1933 r. (L. D. V. 5679-32) M in is te rs tw o  S k a rb u  
p o w o łu je  się n a  o k ó ln ik  z r. 1931. ja k o  o b o w iązu ją cy  w 
s to su n k u  do osób p ra w n y c h  i u p o w ażn ia  Iz b y  S k a rb o w e  do 
u m a rz a n ia  » p o d a tk u  od św iadczeń  n a  rzecz  w a lk i z b ez ro ­
bociem *.

Z ty m  co p ra w d a  zastrzeżen iem , że s to su je  się to ty lk o  
<lo »p ła tn ik ó w , p ro w ad zący ch  p raw id ło w e  k s ięg i h an d lo ­
we, w zg lędn ie  k s ięg i g o sp o d a rcze  i to  n a  ich  p ro śb ę , p o d  
w aru n k iem , że św iad czen ia  z o s ta ły  uw idoczn ione  w k s ię ­
gach  i m ia ły  w p ły w  n a  w y so k o ść  p ó d ą tk u « .

A w  zesz ło rocznym  okres ie  a k c ji  P o m o cy  Z im ow ej Mi­

n is te rs tw o  S k a rb u  w y ja śn iło , że pow yższe  o k ó ln ik i obo­
w ią z u ją  w  da lszym  c iąg u  i w in n y  b y ć  sto sow ane p rzez  U- 
rz ę d y  S karbow e.

Z daw ać  b y  się w ięc m ogło , że ta  sp ra w a  je s t  o sta tecz­
nie i d o s ta teczn ie  w y ja śn io n a , p rz y n a jm n ie j co do św iad ­
czeń n a  Pom oc Z im ow ą, od p o w ied n io  uw id o czn io n y ch  w 
księgach .

T ym czasem  ta k  nie je s t. Bo oto w  czasop iśm ie  »R ynek  
m eta low y  i m aszynow y«  (N r 4) z n a jd u je m y  »A pel do P . 
M in istra  S k arb u «  p o d p isa n y  p rzez  g ro n o  k u p có w  i p rz e ­
m ysłow ców  w ie lk o p o lsk ich .

» S k arb o w o ść  n a sz a  —  czy tam y  w  »A pelu« —  ro z u ­
m u je  n ad a ł, że w szelk ie  w y d a tk i k u pców , p rzem y sło w có w  
i rzem ieśln ików ... n a  cele p ań stw o w e  i społeczne... n a leż y  
u zn ać  za rzecz śc iśle  p ry w a tn ą  po szczeg ó ln y ch  obyw ate li. 
N ie w olno te d y  obciążać  sk ła d k a m i ko sz tó w  h an d low ych . 
Bo to  p rzec ież  n ie  je s t p rzy m u s, to  je s t d o b ro w o ln y  o d ruch  
o b y w ate lsk i, W ład z e  sk a rb o w e  n ie  m o g ą  liczy ć  się z se n ty ­
m entem . M uszą śc ią g n ą ć  ty le  a  ty le  p o d a tk u , a  ja k ie ś  tam  
o fia ry  nic je  n ie  obchodzą . C hociażby  n aw et za  te  o fia ro ­
w ane  przez  obyw ate li fu ndusze  zbudow ano  k ilk a  o k rę tó w  
w o jen n y ch , zao p a trzo n o  a rm ię  w no w o czesn y  sp rzę t b o jo ­
w y, p o b u d o w an o  szereg  n o w y ch  szkół, szp ita li i t. p . To 
w szy stk o  je s t m ało  w ażne d la  rew id en tó w  k s ią g  h a n d lo ­
w ych. O dp isan ie  ta k ic h  w y d a tk ó w  dob row o lno  - p rz y m u ­
sow ych  z zeznań  d la  p o d a tk u  dochodow ego  o d rz u c a ją  w szy ­
scy  rew id en c i, d o p isu ją c  tc  w y d a tk i do d o chodu  p rzed s ię ­
biorstw .,:* .

* * :i=

N iezb ęd n y  je s t zatem  n ow y  okó ln ik  Min. S k a rb u , de­
c y d u ją c y  w  sp raw ie  w y d a tk ó w  p o trą c a ln y c h . A lbow iem  —  
ja k  słuszn ie  k o n k lu d u ją  k u p c y  i p rzem y sło w cy  w ie lk o p o l­
scy  —  b y ło b y  sp rzeczne  z lo g ik ą  i sp raw ied liw o śc ią , g d y b y  
obyw atel p a tr io ty c z n ie  n a s ta w io n y  i h o jn ie jsz y  n a  cele spo ­
łeczne, ponosił w ięk szy  c ięża r p o d a tk o w y  an iże li k to ś  in ­
ny, m a ją c y  serce i k ieszeń  zam k n ię te  n a  w szy stk ie  »k rzy - 
czącę« p o trz e b y  P o lsk i.

C hyba, że u zn am y  za rzecz  g o d z iw ą  i słu szną , żeby  
p lac  li zaw sze je d n i i ci sam i.

A le w  tak im  raz ie  p o staw m y  im w k ażd y m  m ieście 
p om nik . P o m n ik  n iezn a n eg o  p ła tn ik a . C ichego b o h a te ra , 
k tó r y  zg inął, p łacąc ... za innych .

Depesza.

Z O S T A T N I E J  CHW ILI.

Błp. Izak Taubler.

T uż p rzed  zam knięciem  n u m eru  d o sz ła  n a s  sm u tna  
w iadom ość o śm ierc i b łp . lz a k a  T a u b le ra , w  w iek u  84 la t.

B łp . Z m arły  c ieszy ł się w ie lk im  po w ażan iem  i szacu n ­

k iem , w śró d  sp o łeczeń stw a  k rak o w sk ieg o  d la  n iezw y k ły ch  
za le t ch a ra k te ru .

B łp . Z m arły  osierocił ni. in , cz ło n k a  P re z y d iu m  K ra ­
k o w sk iego  S to w arzy szen ia  K u p có w  znanego  d z ia łacza  n a  
n iw ie spo łecznej r. M aurycego  T au b le ra , k tó re m u  to w a rz y ­
szy  ogólne w spó łczuc ie .

P o g rzeb  b łp . Iz a k a  T a u b le ra  o d b y ł się wo czw artek  
w  god z in ach  p o p o łu d n io w y ch .
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T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń

I O R Z E Ł
SP Ó ŁK A  A K C YJN A

W W A R S Z A W I E ,  S-to Krzyska 30 
Oddział w KRAKOWIE, ul. Potoddeso 9

T E L E F O N Y :  1 0 3 - 7 8 .  1 3 7 - 9 8
Zawiera ubezpieczenia ogniowe, gradowe, transportowe, walorów, od kradzieży z włamaniem, od rebunku.

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych informacji pisemnych 
i porad we wszystkich sprawach dotyczących 
Anglii i dominiów brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe —  Importowe —  
Szkolne —  Imigracyjne. — Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości w redakcji „Przeglądu
Kupieckiego".

R E K L A M A

jest dźw ignią handlu i przem ysłu

OGŁOSZENIE
a a u B u a u a B  w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany  sku tek

„Chwila“
dziennik dla spraw  politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, te). Adm. 227-68 
Ka nt o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty: 
LWÓW, PODWALE 1 —  TEL. 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski. 
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.
O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

l i l i i

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA** św. Gertrudy 5-*

Największy film polski tegorocznej produkcji

O czym sic 
nie mówi

W rolach głównych:

Angel-Angelówna Ina Benita 
Mieczysław Cybulski

Poranki filmowe
W sobotę, dnia 19-go marca o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzielę, dnia 18-go marca o godzinie 10 i 12

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 g r o a a y .



|  FABRYKA 011ZIKÓW |
i KLAMER l. tiAŁAMTII

GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS
Kraków XXII, Kalwaryjska 6

Ze s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h -  I

S p ó ł d z i e l c z y  D a n ii  K u p ie c t w a  K r a L o w t l t i e g o
sp . z o g r  odp .

G r o d z k a  4 0 , 1. p. — telefon  1 5 7 - 1 8 .

[ P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio |  
i solidnie wsz el ki e tranzakcj e |

I wchodzące w zakres bankowości I

H a  i d y  K u p i e c

i n g e r u j e

w  „ P r z e g l ę d i rie łiu p ie c łtim

Cena abonamentu :
Anooamont kwartalny 4 zł 

„ półroczny 8 zł 
„ ' roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od 6 do 7 
wieoz. Rękopisów  Redakcja nie zwraca.

Redakcja i adminiatr. Kraków, Grodzka 40.
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K ."o. Nr. 400.342.

O g ło szen ia  :
W ióra* m ilim . 1 sap . n a  okładce 40 groaaiy 
W ieraz m ilim . 1 azp. na I a tr. okładki 60 y r o a s )  
W iera* m ilim . 1 axp. w  tekście 60 g ru a s y  
C ała . s tro n a  okładki Z ł 200 P ó ł atrony okładki Z! 10* 

Ć w ierć atrony Z ł 50 O am a atrony Z ł 25 
C ała atrona w tekśaie Z ł 458, Pół atrony Z ł 250 

Ć w ierć atrony Z ł 120 Jedna óama strony Z ł 60

W y d aw ca : K ra k o w sk ie  S to w arzy szen ie  K upców . R e d a k to r: D r. A rno ld  T h a le r .

D ru k a rn ia  Jó ze fa  F isch e ra , K rak ó w , ul. G ro d zk a  62. —  T ele fon  104-12.


